o alić plan naszej pracy na wsi na naj- 


4 


REDAFCJA: Warszawa, ul. Mar- 


szałkowska 3/5. Telefony: Red. 
nacz. 424-75, redakcji — 424-76. 
ADMINISTRACJA: (dział prenu- 
meraty): Warszawa, Pl. rzech 


rzyży 16. Prenumerata miesięcz- 


na pocztą kosztuje 135 zł. tel. 

8-10-26. 

WYDAWCA: Spółdzielnia fryz 
ydawniczo - Oświatowa BYM] 

„Czytelnik, Warszawa, HE 


ulica Daszyńskiego nr 


p 


Cena 5 zł 


K POLITYCZNO -GOSPOD 


WARSZAWA, WTOREK 5 KWIETNIA 1949 ROKU 


O przebudowę, dobrobyt i kulturę wsi 


II Krajowy Zjazd 
Związku Samopomocy 
Chłopskiej 
ozpoczął obrady 


YI Krajowy Zjazd Związku Samo- 
pamocy Chłopskiej, rozpoczął się w 
dmiu 3 bm. w ogromnej hali na Słu- 
zewcu w Warszawie. 

Na Zjazd zjechali ze wszystkich 
gmin i powiatów chłopi-delegaci, wy 
brani w czasie ostatniej kampanii wy 
borczej.  Reprezentują oni chłopów 
mało i średniorolnych — podstawo- 
wą masę chłopów polskich. 

Około godz. 10-ej na salę przyby- 
wają członkowie Rządu, preelistawii: 
ciele partii politycznych, liczni dzia- 
łacze robotniczy i chłopscy. 


Witani długotrwałymi oklaskami zaj 


"EA Miejsca: Marszałek Sejmu Ko- 
m m. Wicemarszałkowie: Zambrow- 
i Barcikowski i Szwalbe, wicepre- 
mierzy: Zawadzki i Korzycki, Marsza- 
łek Polski Żymierski, minister Rolnie 
twa i Reform Rolnych Dąb-Kocioł. 

Serdeczną długotrwałą owację zgo 
towali zebrani przedstawicielom koł- 
chozów radzieckich. 

O godz. 10.30 przybywa Prezydent 
R.P. Bolesław Bierut w towarzystwie 
Premiera Cyrankiewicza i przew. Ko- 
mitetu Ekonomicznego min. Minca i 
min. Mijala. Prezydenta witają przed 
halą wicemarszałek Sejmu Zambrow- 
ski i prezydium Zarządu Głównego” 

Ch z prezesem Ignarem na czele. 

Gdy Prezydent, przy dźwiękach. 
hymnu narodowego, wchodzi na salę 
obrad, zebrani wstają i witają Głowę 
Państwa długotrwałą owacją i okrzy- 
kami „Niech żyje“. 


Obrady  zagaja prezes Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy 
Chłopskiej — Stefan Ignar, mówiąc 
m. in.: 


„Zebraliśmy się w dniu dzisiejszym 
z całej Polski, ze wszystkich gmin i 
powiatów na III Kongres ZSCh, po 
to, aby ocenić wyniki naszej pracy w 
ciągu ubiegłych trzech lat i żeby, na 
podstawie osiągnięć i błędów uchwa 


bliższą przyszłość. Zadaniem Waszym, 
delegaci, będzie także wybranie no- 
wych władz wykonawczych Związku 


Samopomocy Chłopskiej, które będą 
kierować organizacją do następnego 
Kongresu". 

„Zadanie nasze jest wielkie, chodzi 
tu bowiem o dobrobyt i kulturę wsi, 
chodzi o budowanie Polski sprawie- 
dliwej i gospodarnej. 

Uchwalone tu postanowienia roz- 
nieście w teren po całym kraju, po 
Wszystkich gminach i gromadach, 
Sdzie te uchwały będą wykonywane 
Przez milionowe szeregi członków 
Związku przy współudziale wszystkich 
chłopów. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


Dyktatura wojskowa 
i obozy koncentracyjne 
w Syrii 


„TEL AVIV, 3,4. (PAP). — Jak do- 
niosła w sobotę rozgłośnia w Damasz- 
ku pertraktacje prowadzone przez 
generała Husni Es Zaima, który doko 
Sar kilka dni temu zamachu stanu — 
polityc c | Wicielami syryjskich partii 
wj „cznych, w celu utworzenia no- 

Geny nie dały wyników. 

WS a Roka Zaim zawiadomił prze- 
Farisa EO parlamentu syryjskiego 
je rozwiazany 1 2 uparlament = 
„Komisją Konstytucyjna", 


pracuje projekt nowe Sim i 
raz ordynacji wyborczej. Dai o 


w Pniel terminie. 
n. Es Zaim oświadez Ż i 
; ył, że 

odtąd sprawował funkcje occie, 
> acne. i będzie miał prawo wy- 
A wania dekretów z mocą ustawy 
padzie” rady ministrów ustanowiona 

e j r Ó 
A. „rada dyrektorów general- 
Korespondent dzi 
go „Al-Haiat“ 
z generałem E 


ennika syryjskie- 
SERA SZE wywiad 
s aimem i zapyt 
w ezenie parlamentu Ka E 
F k e3 konstytucją? Na pytanie 
. Zaim odpowiedział: „Gdy 
anco obejmował władzę, czy 


onstytucjiz« ® Mkolwiek 


Damaszku do 


Zaim wyasygn noszą, 


że 
a. ał z funduszó f 
ych odpowiednie Ea na 


tworzenie A 
dla więź: „gDOzów koncent 
Dasów politycznych o inych 


Do Damaszk 
r u e 
C króla hier] specjalni 
ai gt" i rzadu irackiego anii, kró- 
YA rozmowy z _ gęp. Es tórzy od 
oświadczyli mu, że jego „aimem i 
uznany przez ich kraje ^4 został 


—— 
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Intelektualiści 

polsc 
składają wieniec ; 
na grobie Paderewskiego 


WASZYNGTON, 3. 4. (PAP): Del 
Bacja polskich intelektualistów na ky: 
Lie w obronie pokoju w Nowym Jor 
u złożyłą wieniec na grobie Ignacego 
pderewskiego na cmentarzu wojskowym 
rington w Waszyngtonie 


przepisem! 


Przemówienie Prezydenta RP 
na III Krajowym Zjeździe 
Związku Samopomocy Chłopskiej 


W pierwszym dniu obrad HI 


Bolesław Bierut wygłosił przemówi 
innymi: 

Obywatele! 

Zjechaliście z całej Polski, aby 
radzić o sprawach wsi i o pracy wa 
szej organizacji — Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. Witam Was go- 
rąco i serdecznie w imieniu naszego 
Państwa, w imieniu Rządu, w imie- 
niu całej Rzeczypospolitej. 

Sprawy, nad którymi będziecie 
obradować, interesują głęboko cały 
naród Polski. Przed wsią polską, 
przed milicnowymi masami chłopów 
pracujących stanęło dziś olbrzymie 
zadanie: przebudować i ulepszyć ży 
cie wsi polskiej, podnieść dobrobyt 
i kulturę mas ludowych. Trzeba, aby 
znikła wreszcie i aby znikła raz na 
zawsze — nędza, ciemnota i zacofa- 
nie wsi. Trzeba, aby nasza ziemia 
ojczysta dawała rolnikowi takie pio 
ny, na jakie pozwala dzisiejsza wie 
dza ludzka i technika. Trzeba, aby 
dziecko chłopskie miało dostęp do 
wszystkich szczebli oświaty i nauki. 
Trzeba wyrwać jak najszybciej mi- 
lionowe masy mało i Średniorolnego 
chłopstwa z dotychcząsowego upo- 
śledzenia gospodarczego i kultural- 
nego. Oto wielkie, historyczne zada 
nie, które stoi dziś przed naszym po 
koleniem, które stoi przed Polską 
Ludową. 

Podkreślając, że jest jeszcze wie- 
lu ludzi, którzy z powątpiewaniem 
kiwają głowami, gdy się mówi o lep 
szej przyszłości i o przebudowie na- 
szego życia na poziomie znacznie 
wyższym od dzisiejszego, — Prezy- 
dent stwierdza, iż sąt o ludzie małej 
wiary i niegłębokiej myśli, którym 
winniśmy powiedzieć: otwórzcie ©- 
czy i spójrzcie na to co się dzieje 
dokoła Was: W ciągu 4-ch lat Pol- 
ska odrodziła się z ruin, ze spalo- 
nych wsi i miast, a oto życie pulsuje 
już dziś w niej wartko i mocno, jak 
migdy przedtem. Dymią kominy od- 
budowanych fabryk i budują się 
nowe zakłady przemysłowe, jakich 
nigdy przedtem Polska nie miała. Po 
raz pierwszy w dziejach wsi syn lub 
córka chłopa siadają ma traktor ił 
auto, zaprzęgając maszyny do obsłu- 
gi polskich pól. W rolnictwo polskie 
zaczynają wkraczać lepsze narzędzia, 
nowa technika i nowa organizacja, 
oparta ma bardziej nowoczesnych 
metodach uprawy rolnej i hodowli. 
Zadanie wydźwignięcia wsi z wielo 
wiekowego upośledzenia polega na 
tym, aby te nowe i skromne jeszcze 
zaczątki wyższej techniki i lepszej 
uprawy rozszerzyć na całą wieś pol 
ską. Jest to zadanie całkowicie wy- 
konalne w mowych warunkach, w 
których żyje dziś Polska Ludowa. 
Jakież to są warunki? 


Potężna i niepokonana 


Jest to przede wszystkim nasza 
władza ludowa, którą po raz pierw- 
szy w dziejach Polski sprawuje chłop 
i robotnik. A władza ludowa — to 
władza potężna i niepokonana. Jej 
siłą bowiem jest jedność i wola mi- 
lionów ludzi pracy, sojusz robotni- 
ków i chłopów, wielka idea nowego 
ustroju sprawiedliwości społecznej, 
idea socjalizmu. Jej siłą jest głęboka 
i niezłomna przyjaźń Z narodami 
Związku Republik Radzieckich, któ 
rym Polska zawdzięcza wyzwolenie 
z niewoli hitlerowskiej oraz sojusze 
i współpraca a krajami demokracji 
ludowej. 

Następnie Prezydent stwierdza, że 
drugim warunkiem pomyślnej przebu 
dowy naszego życia i szybkiego mar 
Szu naprzód jest planowa działal- 
ność naszej gospodarki, która umoż- 
liwia szybkie uprzemysłowienie Pol 
ski i regulowanie prođukcji przemy 
słu zgodnie z potrzebami rolnictwa. 
Planowa gospodarka* usuwa bezrobo- 
cie, zapewnia systematyczny wzrost 
dobrobytu i przyśpiesza ogólny roz 
wój gospodarki i kultury narodu. 


O planową gospodarkę 
wiejską 

Stawiając pytanie, czy 
możliwość stopniowego 


wienia również olbrzymiej 
4-ch milionów drobnych 


istnieje 
przesta- 
ilości 
gospo- 


Protest Polski w ONZ 
przeciw używaniu gazów 
; w Grecji 


LAKE SUCCESS, 3. 4. (PAP). Staly 
delegat Polski do ONZ dr Suchy w li 
ście do sekretarza generalnego Narodów 
Zjednoczonych złożył protest przeciwko 
używaniu przez armię ateńską w wal 
kach z oddziałami demokratycznymi 
Środków i metod bojowych, gwałcacych 
uklady miedzynarodowe. Delegat Polski 
zwrócił uwagę, sekretarza generalnego 
na doniesienia prasy amerykańskiej z 
Grecji o używaniu przez woiska faszy- 
stowskie ŚM bojowych. 


O A AOL Z ZZ PZA ZO ZOZ ZE O ZOZ EO ZO A nA 


Krajowego Zjazdu Związku Samo- 


pomocy Chłopskiej w Warszawie, Prezydent Rzeczypospolitej — 


enie w którym powiedział między 


darstw chłopskich na tory gospodar 


ki planowej, Prezydent Bierut mówi: 

„Istnieje taka możliwość stopnio- 
wego przestawienia drobnej gospo- 
darki chłopskiej na gospodarkę pla- 
nową, bardziej wydajną i bardziej 
korzystną dla małorolnych i średnio 
rolnych chłopów. Możliwość tę stwa 
rza rozwój spółdzielczych form samo 
pomocy chłopskiej oraz planowa po- 
moc Państwa Ludowego dla drobne- 
go i średniego rolnictwa w oparciu 
o spółdzielczość. Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej, jako organizacja 
drobnego i średniego chłopstwa ma 
już poważne.wyniki w swej dotych- 
czasowej pracy nad rozwojem róż- 
norodnych form spółdzielczości wiej- 
skiej. Przykładem tej pracy są spół 
dzielcze ośrodki maszynowe, których 
liczba dosięga już 2-ch tysięcy, to co- 
raz gęstsza sieć gminnych spółdzielni 
rolniczych, to różnorodne zrzeszenia 
branżowe, to pierwsze organizujące 
się spółdzielnie produkcyjne. Obec- 
ny Kongres Związku. Samopomocy 
Chłopskiej nakreśli niewątpliwie 
sposoby rozszerzenia i wzmocnienia 
aktywności Związku w tej dziedzi- 
nie. 

Związek Samopomocy Chłopskiej 
jest nową, masową i bezpartyjną or 
ganizacją chłopskich mas pracują- 
cych. W Polsce samacyjnej chłopi 
mało i średniorolni nie mieli i nie 
mogli mieć takiej organizacji. Po- 
wstała ona dopiero w Polsce Ludo- 
wej stanowiąc wyraz nowej roli 
chłopa w Polsce jako współgospoda 
rza kraju, jako czynnego twórcy i bu 
downiczego naszego Państwa Ludo- 
wego, jako rzeczywistego sojusznika 
klasy robotniczej w budowaniu no- 
wego ustroju społecznego. W ciągu 
ostatnich 3 lat szeregi Samopomocy 
Chłopskiej «zwiększyły . się. dwukrąt- 
nie. Nie ulega wątpliwości, że dalszy 
wzrost Związku Samopomocy Chłop- 
skiej będzie jeszcze szybszy i wierzę, 
że Związek Wasz zjednoczy rychło 
w swych szeregach olbrzymią więk- 
szość chłopów pracujących, że skupi 
w pracy nad podniesieniem poziomu 
życia wsi polskiej setki tysięcy ko- 
biet oraz masy najczynniejszej i peł 
nej gorącego zapału młodzieży wiej- 
skiej. 

Wśród klasy robotniczej naszego 
kraju zrodziła się wspaniała inicja- 
tywa umocnienia łączności ze wsią 
w postaci wyjazdów delegacji fabry- 
cznych na wieś w celu pomocy fa- 

(Dokończenie na str. 2-€j) 


„Zarzuty nie do odparcia“ 


Echa memorandum rządu ZSRR 
PARYŻ, 3. 4. (PAP). Prasa francuska 


zamieszcza obszerne komentarze na te- 
mat memorandum rządu radzieckiego, 
ogłoszonego 31 marca w związku z pak 
tem  północno-atlantyckim. 

Znany publicysta Pierre Courtado w 
dzienniku „L Humanite* w artykule pt. 
„Zarzut nie do odparcia" pisze m. in.: 
„Memorandum radzieckie zawiera nieod 


parte zarzuty przeciwko paktowi atlan- ` 


tyckiemu. Pakt ten jest w rzeczywistości 
usilowaniem zastosowania doktryny Tru 
mana do wszystkich krajów świata. 


W planach strategicznych Waszyngto 
nu — pisze dalej Courtado — Francja 
otrzymała rolę niesienia kosztów pierw 
szej fazy agresji. Pakt atlantycki nie 


gwarantuje bezpieczeństwa na wypadek 
jedynie możliwej, agresji — agresji nie- 
mieckiej. Wręcz przeciwnie w ramach 
paktu atlantyckiego odbywa się odbu- 
dowa przemysłu wojennego Niemiec Za 
chodnich, na którą minister spraw za- 


granicznych Schuman oficjalnie udzielił 
swej zgody w Waszyngtonie. ma dwa 
dni przed podpisaniem paktu. =. 

Dziennik gaullistowski „Ce Matin 
przyznaje, że pakt atlantycki jest 
sprzeczny z Kartą Narodów Zjednocz 

RZYM, 3. 4. (PAP). Dziennik „Re- 
publica“ ogłosił pod wielkim naglów- 
kiem pełny tekst memorandum rządu ra 
dzieckiego do sygnatariuszy paktu atlan 
tyckiego. Również inne pisma włoskie 
zamieściły obszerne streszczenia memo 
randum radzieckiego na _ widocznych 
miejscach. Pełay tekst memorandum uka 
zał się w 4 wydaniach dziennika „Uni 
ta” jednocześnie w Mediolanie, Turynie, 
Rzymie i Genui. 
| Dzienniki rządowe usiłują ukryć przed 
czytelnikami treść memorandum wspo- 
minając o nim jedynie w krótkich depe- 
szach z Waszyngtonu i Londynu. Nie 
niogąc odeprzeć słuszności argumentów, 
zawartych w memorandum, dzienniki te 
starają się odwrócić uwagę opinii publicz 
nej od istoty sprawy za pomocą klamli 
wych komentarzy. 

Memorandum rządu ZSRR odbiła się 
również szerokim echem w prasie belgij 
skiej, holenderskiej, niemieckiej, austriac 


|kiej oraz krajów demokracji dudowej: 


Ofensywa chińskich 
wojsk ludowych 


LONDYN,” 3. 4. (PAP). Chińskie 
wojska ludowe zajęły miasto Sin-Yang, 
położone około 450 kilometrów na za- 
chód od Nankinu. 

W prowincji Hupoi wojska ludowe 
osiągnęły miasto Kingmen (ok. 230 km 
na zachód od Hankou). Poza tym woj 
ska ludowe atakują miasto Anking, po- 
lożone na północnym brzegu rzeki Jang 
Tse, 250 km na południowy zachód od 
Nankinu. Walki toczą się na przedmie 
ściach Anking, | 
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Zjazd Zw. Samopomocy Chłopskiej 


Prezydent Rzeczypospolitej 


Bolesław Bierut przemawia 


Zdzisław Sachnowski 


Do 


jak iej partii 


obywatel należy? 


D ży? Czy posiada obywatel le 
gitymację partyjną ? 

Jeszcze przed rokiem tego ro- 
dzaju pytania, zadawane petento- 
wi zgłaszającemu się do pracy w 
biurze , fabryce lub przedsiębior- 
stwie, zwłaszcza na prowincji nie 
należały do rzadkości. Nie miały 
też charakteru konwencjonalnego 
lub formalnego. Nie raz od odpo- 
wiedzi negatywnej lub pozytywnej, 
od okazania takiej legitymacji nie 
którzy urzędnicy działów personal 
nych uzależniali przyjęcie do pra- 
cy. 

Wiele w okresie ub. roku zmie- 
niło się w Polsce. Pamiętny kon 


gres grudniowy i utworzenie Pol- 


skiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej ugruntowało władzę mas pra 
cujących w kraju. Wiele zagad- 
nień, postawionych dotychczas nie 
dość wyraźnie, zostało ostatecznie 
wyjaśnionych, wiele wypaczeń na- 
prostowanych, a nieporozumień 
zlikwidowanych. Zacieśniona zosta- 
ła łączność pomiędzy partią a ma- 
sami. Teoretyczne założenia i wska 
zania coraz głębiej przenikać zaczę 
ły do praktycznej pracy w terenie. 
W wyniku prowadzonej przez sze- 
reg miesięcy akcji 


Jak żyją i pracują chłopi w ZSRR 


Na IID Zjeżdzie Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej, przemawiał w 
imieniu delegacji kolchożników ra- 
dzieckich — Dubrowiecki, który po- 
wiedział m. in.: 


Chłopów radzieckich łączy z chło- 
pami polskimi stara przyjaźń. Razem 
walczyliśmy przeciw caratowi, prze- 
cw jarzmu pańszczyzny i wyzyskowi 
obszarników. 

Z uczuciem radości i zachwytu wi. 
tamy Was, chłopów i cały lud pra- 
aujący wyzwolonej Polski. Oto i pol 
scy chłopi pod kierownictwem swo- 
jej klasy robotniczej stali się panami 
swojego losu. 

Gospodarka narodowa Związku Ra 
dzieckiego weszła w okres nowego po 
tężnego rozwoju a chłopi radzieccy od 
nieśli wielkie sukcesy w dziedzinie 
rozwoju gospodarki rolnej. 

Już w ubiegłym roku ogólne zbio- 
ry zbóż w naszym kraju wyniosły po- 
nad pół miliarda ton, t. mm. osiągnę- 
ły niemal poziom przedwojenny, a in- 
ne plony — mimo posuchy w niektó 
rych okręgach nad Wołgą — okazały 
się wyższe niż w latach przedwojen- 
nych. 

W ubiegłym roku obszar zasiewów 
w naszym kraju wzrósł o 12 i pół mi- 
liona ha, w tej liczbie powierzchnia 
zasiewow pszenicy Wzrosła o ponad 
9 milionów ha. 

W każdym kołchozie istnieją spe- 
cjalnie fermy hodowlane, dla bydła 
należącego do kołchozu. Nasze suk- 
cesy w rozwoju uspołeczniomej ho- 
dowli ilustruje fakt, że w roku ubie- 
głym stan pogłowia bydła rogatego 
zwiększył się o 23 proc. świń o 70 
proc., owiec i kóz o 16 proc. i koni 
© 15 proc. 

Kołchoźnicy posiadają prócz tego w 
swych indywidualnych zagrodach kro 
wy, owce i konie, trzodę  chlewną, 
ptactwo, ule itd. 

Przed kolektywizacją około 1/8 go- 
spodarstw chłopskich nie posiadała 
krów. Obecnie nie ma kołchoźnika. 
który nie posiadałby własnej krowy. 

Najważniejsze prace rolne w gospo- 
darstwach kolektywnych przeprowa- 
dza się, korzystając z pomocy stacji 
maszynowo - traktorowych, których po 
siadamy już ponad 8 tysięcy. Pracują 
one w gospodarstwach kolektywnych 


1 


| Przemówienie delegata 
DOE radzieckich 


na lll Zjeździe ZSCh | 


na zasadzie bardzo dogodnych umów. 
Poziom mechanizacji gospodarki rol- 
nej wzrasta z roku na rok. W przysz- 
łym raku, t. zn. pod koniec realiza- 
cji powojennego planu 5-letniego, pra 
ce uprawne na roli zostaną zmecha- 
nizowane w 90 proc. — siewne w 75 
proc, a sprzęt w czasie żniw w 55 
proc. zostanie dokonany przy pomocy 
kombajnów. 

W całym naszym kraju trwa obec- 
nie wielka akcja o podniesienie pozio 
mu socjalistycznego rolnictwa. 

Nasze powodzenia osiągnięte w dzie 
dzinie odbudowy i rozwoju gospodar 
ki rolnej są wynikiem czynnego u- 
działu chłopów w walce © wysoką kul 
turę roimą. 

Państwo radzieckie wysoko ocenia 
pracę chłopów. Koichoźnicy otrzymu- 
mują za przekroczenie planu poważne 
premie w naturze. Przodujący łudzie 
wsi radzieckiej cieszą się szacunkiem 
całego społeczeństwa. Za wielkie osiąg 
nięcia w rolnictwie rząd nadaje przo- 
downikom rolniotwa honorowy tytul 
— bohatera pracy  bocjalistycznej i 
inne najwyższe odznaczenia państwo- 
we. W skład naszej delegacji wchodzi 
m. in, iż bohaterów pracy socjalisty- 
cznej. 

Państwo radzieckie popiera wszel- 
kie poczynania, aby udostępnić chło- 
pom najnowsze osiągnięcia nauki j 
techniki rolniczej, 

Nasz uczony Miczurin stworzył pod 
stawy rewolucyjnego postępu w nau- 
kach agronomicznych. Mówił „Nie na 
leży oczekiwać łaski od przyrody, na- 
leży ją samemu brać". Rozwijając nau 
kę Miczurina wybitny uczony, aka. 
demik radziecki Łysenko opracował 
metody zwiększenia urodzajów, Me- 
tody te są u nas obecnie szeroko sto- 
sowane, M. in, opracował sposób o- 
trzymania wysokich urodzajów zbóż 
za pomocą przemiany ziarna ozime- 
go na jare. Również według jego sy- 
stemu sadzi się na Ukrainie kartofle 
latem, w tamtejszych warunkach 


gwarantuje to wysokie zbiory. Obec- 
nie pod kierownictwem Łysenki roz- 
powszechnia się specjalne gatunki 
pszenicy wieloczłonowej, której każ- 
dy kłos waży przynajmniej 6—7 ra- 
zy więcej. niż kłos zwykły. 

Z inicjatywy towarzysza Stalina rząd 
radziecki opracował śmiały plan o- 
chronnego zalesienia olbrzymich prze 
strzeni stepowych, rozpowszechnienia 
płodoamianów polowo-łąkowych i bu- 
dowy na tych obszarach gęstej sieci 
irygacyjnej. W ciągu 15 lat leśne pa- 
sy ochronne mają być zasadzone na 
przestrzeni 6 milionów ha — ilustru- 
je to rozmach planu. 

Opowiem Wam teraz o naszym koł- 
chozie p. n. „Zdobycze Października“ 
znajdującym się w okręgu kijowskim. 
w powiecie tulnowskin. 

Natychmiast po wyzwoleniu Ukrai- 
ny, rozpoczęła się odbudewa kolcho- 
zów. Nawet w tych ciężkich czasach, 
kiedy Państwo musiało rzucić na 
front dla zwycięstwa wszystkie siły 1 
Środki materialne, okazywało ono ol- 
brzymią pomoc kołchoźnikom. 

Życie kołchoźników stało się znowu 
dostatnie. Na przykład rodzina koł- 
chożnika Grzegorza _Jermołajewicza 
Błasienko otrzymała w ciągu roku od 
kołchozu 55 q ziarna, 6 q cukru i 10 
tys. rubli, nie licząc owoców i jarzyn. 

Prócz tego rodziną ta, jak i wszy- 
stkie inne rodziny w kołchozie, po- 
siada swoją działkę przyzagrodową, 
która jest dla niej źródłem dodatko- 
wego dochodu. x 

Gospodarka kołchozu rozwija sie z 
roku na rok. Zbudowano wodną elek- 
trownię o sile 400 KW, która zasila 
prądem elektryeznym nie tylko do- 
my mieszkalne kołchoźników, ale po- 
maga przy młócce, przy czyszczeniu 
ziarna, robotach kowalskich i stolar- 
skich, wodociągach, przygotowaniu pa 
szy dla bydła itp. Mieszkańcy kołcho 
zu podjęli ma bież. rok zobowiązanie 
osiągnąć na obszarze 600 ha zbiory 
zbóż 22 q z 1 ha oraz 40 q z I ha u- 
prawy buraków cukrowych. 

Drodzy Przyjaciele, delegacja chło- 
pów radzieckich z całego serca ży- 
czy pomyślności bratniemu narodowi 
polskiemu. Życzymy naszym braciom 
chłopom polskim wszelkich sukcesów 
w ich walce o szczęśliwe, radosne ży- 
cie. 


| 


O jakiej partii obywatel nale 


niepotrzebnych lub szkodliwych na 
leciałości poszczególnych komórek 
partyjnych, wyełiminowani zostali 
w ogromnej większości ci, którzy 
swa przynależność do partii trakto 
wali jako szansę, dającą możność 
lepszego urządzenia sobie życia i 
sądzili mylnie, że legitymacja par- 
tyjna może zastąpić kwalifikacje 
fachowe, dając wyjątkowe w sto- 
sunku do innych obywateli upraw- 
nienia. 


W wypowiedziach czołowych 
przedstawicieli Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej określono 
wyraźnie wymagania, stawiane 


członkom Partii „obowiązki, które 
na nich ciążą, zadania, które mają 
do-wykonania. Więc że poza resli- 
zowaniem w swych środowiskach 
ideologii Partii, jej polityki, poza 
czynnym udziałem w życiu publicz- 
nym i stałym pogłębianiem wiedzy 
i świadomości klasowej, mają oni 
obowiązek przodowania w pracy za 
wodowej, pobudzania własnym 
przykładem bezpartyjnych do wzma 
żenia wydajności i dyscypliny pra- 
cy, stałego podnoszenia swych kwa 
lifikacyj zawodowych,  strzeżenia 
Społecznego warsztatu pracy i mie 


oczyszczania z | 


nia narodowego. 

Nie chodzi więc tu — jak jasno 
z tych sformułowań wynika — o 
żadne przywileje ,o żadne wyróż- 
nienia czy stwarzanie większych 
możliwości w jakiejkolwiek dziedzi 
nie życia, ale o większe obciążenia, 
mozolniejszy wysiłek, szerszy za: 
kres obowiązków. 


Jeśli jeszcze teraz gdzieś w ja- 
kimś urzędzie czy przedsiębior- 
stwie lub w fabryce na prowincji, 
referent personalny czy dyrektor 
inaczej traktuje partyjnego, a ina 
czej bezpartyjnego, jeśli uzależnia 
przyjęcie do pracy robotnika lub 
urzędnika od posiadania przezeń 
legitymacji partyjnej, z pewnością 
czyni to wbrew wskazaniom władz 
centralnych Partii, wbrew inten- 
cjom Rządu. Te bowiem wskazania 
i te intencje są zupełnie wyraźne i 
nie pozostawiają miejsca na żadne 
wątpliwości: o ustosunkowaniu się 
do obywatela decydować powinna 
jego wartość społeczna, jego uczci- 
wość, jego świadomość polityczna, 
stosunek do ustroju i państwa lu- 
dowego. Dotyczy to w równej mie 
rze robotników, jak [jnielizencji 
pracującej, odnosi się W jednakim 
stopniu do traktowania bezpartyj- 
nych w biurach, fabrykach czy 
przedsiębiorstwach „jak udziału bez 
partyjnych w masowych organiza- 
cjach takich, jak związki zawodos= 
we, spółdzielnie itd. 


„Oparcie polityki Zjednoczonej 
Partii wobec bezpartyjnych robot- 
ników na  leninowskiej zasadzie 
wzajemnego zaufania, większe 


uwzględnienie interesów bezpartyj- 
nych niewątpliwie podniesie wśród 
nich autorytet Partii“ — powie- 
dział na Kongresie  Zjednoczenio- 
wym wicemarszałek Roman Zam- 
browski, 

„Szczególną troską i opieką — 
stwierdził 


jeszcze przed Kongre- 
sem, na otwarciu jesiennej sesji 
Sejmu Prezydent Bierut — demo- 


kracja ludowa winna otoczyć na- 
"Dokończenie na str. 2.ej: 
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Wiatr I burza 


Obowiązkiem dziennikarza jest stre 
sztzenie dokumentu, który został ogło 
szeny w ostatnich dniach przez Kan- 
cierza Skarbu. Nosi en nazwę „Prze- 
glądu Gospodarczego r, 1948*. 

Prźekląd, jak twierdzą krytycy do- 
tyczy raczej r. 1948 niż 1949. Stwier- 
Głono, że eksport wzrósł, import się 
zmniejszył, bilans handlowy stopnio 
wo się poprawia inimo, iż jest jesz- 
the wciąż ujemny. 

Sama historia mocarstwa, które ży 
ło z niewidzialnego eksportu, z pro- 
centów ed kapitałów w koloniach i 
państwach półkelonialnych i mogło 
sobie pozwolić na stały ujemny bi- 
lans handlowy, jest dramatyczna. Te 
raz hasłem państwa jest wywozić za 
wszelką cenę i zmniejszać import w 
miarę możności. 

Ten wysiłek został zobrazowany w 
przeglądzie. Eksport na r. 1949 ma być 
© 150 próc. większy niż w r. 1938. 
Czy uda się to? 

Prasa pisze gstatnio szeroko o kon 
kurencji niemieckiej, przeraża się z 
powodu nowowytwerzonej sytwacji w 
Jamenii Wprawdzie obecnie pracuje 
tam tylko 2.500.000 wrzecion zamiast 
8.000.000 w okresie powojennym, ale 
już teraz mówi się o nowej konku- 
reheji japońskiej w postaci maszyn 
włókienniczych wysyłanych do Chin. 

Wamystkie pisma brytyjskie z nie- 
pokojem powtarzają co tydzień wia- 
defńość e konkurencji niemieckiej. 
Skończył slę okres bagatelizowańia 
eksportu z Niemiec Zachodnich. Mi- 
nisterstwo dostaw (Ministry of Sup- 
pły) załerało eksport 73 proc. produk 
cji samochodowej. Na tym opierano 
nadzieje zmniejszenia deficytu dolaro- 
wego. Tymczasem w r. 1949 zapowia 
da się zmniejszenie eksportu samo- 
chodów i traktorów. 

Rok 1948 w sprawozdaniu należy 
do najbardziej pomyślnych w dzie- 
jach powejermej W. Brytanii. Kan- 
cierz Skarbu rzuca je na stół jako 
zwytięstwo pelityki „ograniczenia. 

W dziejach mocarstwa nastąpił 
przeto wybitny zwrot: Nie dojadać, 
nie dopić, nie jeździć, byle wytwolić 
się z długów. Już samo zagadnienie, 
czy uda się ta próba, zasługiwałe na 
uwagę. 

Przecież w ciągu tego roku przy na 
tężónej pracy racja mięsa została 
żMniejszońa. W. Brytania, która rtt 
ch wyzwanie rzekomej agresji wschod 
niej, ma doczyńienia z agresją argen 
tyńską i mimo dobreci wszystkich 
swoich „przyjaciół“, podziwiających 


jej wysiłek w pracy nikt nie zawfia- 
rowuje się z większą ilością mięsa, 
które by uzupełniło szczupie porcje. 
Niektórzy masarze, po otrzymaniu 
wiadomości o nowej redukcji, posta- 
nowili otwierać Sklepy raz na ty- 
dzień. 

W kilka dni po ogłcszeniu sprawoz 
dania za r. 1949 minister spraw za 
granicznych, Bevin, wszedł na mów 
nice, by zapowiedzieć ogłoszenie Pak 
tu Atlantyckiego. Uczynił to w chwili, 
gdy mistrz jego, Churchill, odjeżdżał 
ckrętem do Stanów Zjednoczonych 
dla wygłoszenia serii odczytów. 

Czy można było wymyśleć lepszą 
kłodę pod nogi Crippsa? „Statesman 
and Nation”, który zajmuje się ana- 
lizą paktu, stwierdza, że W. Brytania 
nie zyska na tym nie gospodarczo, 
Istniała jeszcze nadzieja, że w razie 
złej koniunktury Anglia będzie mo- 
gła zajmować się wykonywaniem za- 
mówień wojskowych, rlecenyeh przez 
Stany Zjednoczone. Tymczasem eka- 
zuje się, że przeznaczono jej jedynie 
rolę magizyniera. Bódzie ońa maga- 
zynowała broń, która nadejdzie z za 
oceanu. 

Navliwiona maszyną parlamentar- 
na działa sprawnie. Gdy w Izbie roz 
legały się głosy protestu i poseł War 
bey (Partia Pracy) zabrał głos, spot- 
kał się % cierpką uwagą speakera. 
Sposób zagłuszania sprzeciwu przy- 
pominał prymitywny zabieg wkłada. 
ma waty de usźit Poset Driberg w Rey 
nolds News* zwrócił zresztą uwagę 
na bafdzo nieparlamentarny stosunek 
matadorów parlamentarnych do tych, 
którzy chrieli ostrzec przed skutkami 
paktu. 

Jeszcze kilka dni przedtem w Izbie 
Gmin rozłegała się Ewałtowna dysku 
sja ha temat zmniejszenia cierpień 
rodzących Kebiet. Dyskutowano w cią 
gu kilku godzin. Ale Ww ragadnieniu 
detyczącym życia i śmilefci ludzkoś- 
ci, wojny i pokoju, nie pozwolono nå 
dyskusję. Mówiono e tym mniej, niż 
na temat projektowanej nowej pisow 
ni, która wywołała żywą wymianę 
zdań. 

W niedzielę ukazuje sle w W. Bry 
tanli prasa u nakładzie 23 milionów 
egzemplarzy. Z tego w 22 milionach 
czytać można przede wszystkim o 
sprawach nie mających niec wspólne 
go ż tymi ciężkimi zagadnieniami, 
które stoją przeil krajem. Średek ña- 
senny prasy bulwarowej działa tna- 
komicib, ` 

REGNIS 
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(Dokończenie ze str. 1-ej) 
chówej w remoncie maszyn i narzę ! mocy Chłopskiej współdziałając jak 


dzi tolnicżych bądź też dla wspól- 
nych wystąpień artystycznych lub 
kulturalnych. Poszczególne Koła 
Źwiązku  Śamopomocy Chłopskiej 
żorganizowały że swej strony Wyja- 
edy chłópów w odwiedziny do robót 
niczych ośrodków praey. Tego rdza 
ju bezpośrednia łączność i pomoe 
wzajemna robotników i chłopów 
jest niezwykle cenna i posiada do- 
niosłe znaczenie. Umacnia oña sojusz 
robothicżo - oliłopski podstawe 
haszej władzy ludowej, gwarancję 
naszego szybkiego marszu ku corat 
lepszej przyszłości. Pragnąłbym wy- 
razić życzenie, aby Związek Samopo 


Anglia ogranicza handel 
z Europą wschodnią 


LONDYN, 3. 4. (PAPC. Brytyjski mi 
hitet handlu zagranicznego Harold Wil 
son zakomunikował w lzbie Gmin, że wy 
wóz całego szeregu towarów do krajów 
Etropy Wschodniej będzie wymagał po 
cząwszy od dnia 8 kwietnia uprzedniego 
zezwołenia. Lista tych towarów posiada 
jących rzekomo znaczenie strategiczne 
została już ogłoszona. 

W. brytyjskich kołach gospodarczych 
wyrażany jest pogląd, że decyzja rządu 
Brytyjskiego żapadła pòd presja Wā- 
szynigtonu, który dąży do  jaknajdalej 
idącego ograniczenia wymiany handlowej 
pomiędzy krajami  marshallowskimi a 
Źwiązkiem Radzieckim i państwami de- 


mokracji ludowej. 


Rozejm między 
Iransjordanią a Izraelem 
LONDYN, 3. PAP) W miedzielę 
wieczorem na wyspie Rodos podpisany 
został różejtt pomiędzy Trańsfordanią, 
a pafstwem lzraćl.  Rożejm przewiduje 
w Bołudniowej Palestynie linie demadrka 
cyjną, odpowiadającą mniej więcej grani 
cy, przewidzianej w uchwale ONZ. Ca 


ła linią kolejowa Haifa Tel Aviv 
przypada patjggwu Izrael, oprócz jedne 
gô  puńktu w miejscowości — Ttkari. 


Rówhież kopalnie soli potasowych na po 
ludnfowym brzegu Morza Martwego 
przypadają państwu Izrael. 


Komisja parlamentu francuskiego 


w obronie posła komunistycznego 


PARYŻ, 3. 4. (PAP). Specjalna komi 
sja parlamćntarna rozgatrywała sprawę 
mesia nietykalności poselskiej depu- 
towanego komunistycznego _Florimond 
Eonte. Deputowanemu, który jat jed- 


nocześnie dyrektorem tygodnika „France 
Nouvelle" rząd zarzuci! opublikowanie 
dwóch artykułów w pierwszej połowie 
października, w których Bonte wskazał, 
że propozycje radzieckie ma zgfomadze 
nia ONZ w sprawie rozbrojenia odpo 


wiadają całkowicie interesom Francii i 
sprawie pokoju. W związku z tym Bon 


te poddał surowej krytyce  stamówisko 
rżądu francuskitno. ź 

Debutowanv Bonte złożył oświadcze- 
nie wobcc członków komisii w którym 
potwierdził swoje stanowisko wyrażone 


w obu artykułach. Komisja postanowiła 
jednogłośnie odrzucić wniosek rządowy. 


najściślej 2 robotnicźymi związkami 
zawodowymi  różwijał śmiałą i 
wszechstronną inicjatywę w kierun- 
ku rozwoju tych form łączności mię 
dzy miastem i wsią. 

Obywatele Delegaci. Kongres Wasz 
zbiera się w oktesie gdy na terenie 
międzynarodówym rozwija się i 
wzmacnia akcja mas pracujących w 
walce o zabezpieczenie trwałego po 
koju, w wałce przeciwko knowaniom 
podżegacćźy wojennych. 

Te knowania  imperialistycznych 
podżegaczy wojennych budzą aburże 
nie mas pracujących i protesty ucz- 
ciwych i postępowych ludzi we 
wszystkich krajach świata. Z rów- 
nym obutżehiem potępiamy żbrodni- 
cze knowania i łączymy się z wiel= 
kim ruchem mas pracujących całego 
świata w walce o trwały pokój 1 
szczerą wSpółpracę międzynarodową. 


Powitanie gości z ZSRR 


Obywatele! Na Komgresie obecnym 
gości delegacja chłopska a ZSRR 
przybyła po raz pierwszy w bdUwie- 
dzińy do chłopów polskich. Pragnę 
serdecznie powitać wraz z Wami na 
szych gości i wyrazić za ich pośred- 
nictwem głęboką wdzięczność za nie 
zwykłą 1 wspaniałą gościnność, z 
jaką delegacje chłopów polskich by- 
ły przyjmowane  hiedawno przez 
rząd i chłopów zafirzyjaźnionej ź na 
mi Ukraińskiej Soejalistycznej Re- 
publiki Radzieckiej. Ciiłobi polscy, 
którży zwiedzili Ukrainę Radziecką 
zdumieni są wyńikatni pracy kółchoż 
ników radzieckich oraz wysokim po 
ziomem ich życia. Wynieśli oni boga 
te doświadcggnia że swego pobytu 
w gościnie u chłopów ukraińskich. 
Prasnęlibyśmy aby i nasi goście ra- 
dżiecćcy czuli się u nas dobrze i od- 
nieśli jak najlepsze wrażenia ż poby 
tu w haszym kraju. 

Coraz bliższa brżyjaźń 1 współbra- 
cą mieuży naszym ttaródeh i naroda- 
mi Zw. Socjalistycznych Republik Ra- 
dźieckich draz krajów demokracji lu 
dowej jest symbclem i przykładem 
nowych pokojowych i twórczych sto 
5uńków międzynarodowych, które 
zdclne sa stworzyć 1 rczwijać wolne 
demokratycźńe narody w warunkach 
władzy ludu pracującego. Wzajemna 
pomóc i poszanowanie wolneści, wy 
miana wzajemna doświadczeń gespo 
darczych i twórczych osiągnięć kul- 
turalnych — oto formy tego współ- 
życia międzymarodowego, które są 
obce i niedostępne dla krajów, znaj- 
dujących się pod panowaniem rzą- 
dów imperialistycznych. 

Obywatele! Umacniajmy tę przy. 
jaźń braterską wyzwolonych z nie- 
wcli imperialistycznej narodów. któ 
ra jest niezłomną oporą twórczej 
współpracy międzynarodowej 1 nie- 
zawodnym środkiem w walce o trwa- 
ły pokój świata. 

Umacniajmy jedność i gojusz ro- 
botników i chłopów, najtrwalszy fun 
dament władzy ludu pracującego 
Polski. podstawę siły 1 rozkwitu na 
szej Ojczyzny! 

Życzę serdecznie Waszym obradom 
jak najpomyślniejszych wyników. 

Niech żyje Związek Samopomocy 
Chłopskiej. 


„działek o godz. 10-ej rano 


aż; 


Przeżnaczamy olbrzymie fundusze 
na odbudowę i przebudowę rolnictwa 
Przemówienie min. Dąb-Kocioła 


na Zjeździe ZSŚCh 


inister Rolnictwa Dąb-Kocioł 


wygłosił na Zjeździe Związku Sa- 


mopemocy Chłopskiej przemó Wienie, w którym powiefzieł mię 


dzy innymi: 


Pierwszy dzień Zjazdu 
Samopomocy Chłopskiej 


(Dokończenie zé str. 1-ej) 


Zdając sobie sprawę ż tego to się 
dzieje na szerokim Świecie, idziemy 
w przyszłość z siłami pokoju i postę 
pu, przeciwstawiamy się wojnie i wste 
cznictwu. 

Premier Związku Radzieckiego Jó- 
żef Stalin, duchowy przywódea wszy- 
stkich sił postępu w świecie i obrońca 
narodów uciemiężonych kilkakrotnie 
oświadczył, że wojna jest ludzkości 
niepotrzebna, że nie cheą jej masy 
pracujące całego świata. Oświadczył, 
że jest możliwa pokojowa współpraca 
pomiędzy narodami o różnych ustro- 
jach wewnętrznych. 

„Nasz Kongres będzie manifestacją 
solidarności  milionowych polskich 
mas chłopskich z siłami pokoju na 
całym świecie. — te słowa prezesa 
Ignara wywołują dłusbtrwałą mania 
festaecję zebranych na rzecz pokoju 
i Związku Radzieckiego. Orkiestra 
gra „Międzynarodówkę'. 

Następnie prezes ZSCh wita w imie 
niu zebranych na Zjeździe chłopów 
Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta, 
Marszałka Sejmu Kowalskiego, Pre- 
miera Józefa Cyrankiewicza; Marszał- 
ka Żymierskiego, przedstawicieli Sej 
mu, Rządu, partii politycznych, RCEZZ 
oraz delegację kołchozów radzieckich 
przy oklaskach i okrzykach zebranych 

Następnie prezes ZBCh powałnje 
Prezydium Zjazdu, do którego weszli: 
sekretarz generalny ZSCh — Bodal- 
ski, wiceprezesi Zarządu Głównego: 
Domański, Głowacki i Schayer, sekre 
tarz Zarządu Głównego — Sokół, pre 
zes ORS — Pstczółkowśki, człóńkowie 
Prezydium Zarządu Głównego ZSCh 
= Tarasiak, Fedecki, Tabor i Tybo- 
rowski, prezes honorowy — Janusz, 
człońek Zatządu Głównego — Chel- 
chowski. 

Db prezydium weszło ponadto 14:tu 
przedowńików pracy w rolnictwie, 21 
prezesów Wojewódzkich i powiato* 
wych zarządów ZSCh óraż szereg dziła 
łaczy wiejskich. 

Następnie przewodniczący Zjazdu 
— 1Ignar prosi o ŻABranie BŁósU Ptre- 
zydenta Bieruta. 

Preżydent wcliedźi na trybunę przy 
dźwiękach  hyttifu państwowego i 
wśród żywiołowej owacji zebranych, 
w atmosferze niezwykłego entuzjaż- 
mu tózpoczyha swe przemówienie., 
które zamieszczamy obok. 

Po przemówieniu Prezydenta Bie- 
ruta nastąpiło  Urotzyste wręczenie 
sztandaru ogólnopolskiego ŻSCh cho- 
rążemu ob. St. Więckiewieżowi z pow. 
Wadowice. Wręczenia dokonał Pre- 
zydent Bierut, który powiedział przy 
tym: „Wręczam Wam sztandar ogól- 
nepolski Związku Samopomocy Chłop 
skiej, który niech Was prowadzi do 
waiki i zwycięstwa w odbudowie wsi 
polskiej“. 

©.kiestra gra Hymn chłopski „Gdy 
naród do boju“, który odśpiewali Wszy 
sey zebrani na sali. 

Z kolei zabrał głos, gorąco przyje- 
ty przeż żebranych, Miinistór Rolnic- 
twa Dąb-Kaciot. 

Nastepnie witany burzliwymi okla 
skami wchodzi ña trybunę przewod- 
nicząty KCZ% Ochab, który w imie- 
niu milionów robotników, zofpahiz0- 
wanych w Związkach Zawodowych 
wita Zjazd Chłogski. 

Po przemówieniu przewodniczącego 
KCZZ otkiestra gra wśród ogólnego 
entuzjazmu ,,„Międzynarodówkę”. 

Prżewodhńicżącego delegacji radziec- 
kich chłogów=kółchóżników  Dubko- 
wieckiego przyjęła sala długo nie- 
milkńiącymi oklaskami i okrzykami na 
cześć Zwiążku Radziećkiego, ńa cześć 
Ganeralissimusd Stalina oraz na cześć 
bohaterów pracy ŻWiązku Radzieckie 
go. Przemówienie przedstawiciela koł 
thózów tadzieckich, które obrazowało 
dorobek i plafy rolnictwa radzieckie- 
gó, wywołuje wielokrothe serdeczne 
owacje. 


W dalszym ciągu obrad referat o 
nódwyećh zadaniach Związki Samobo- 
mioty Chłopskiej wygłosił prezes 
ZACH — Stefan Ignar. 


Po przetwie obiadoWej prezes Cen 
trali Rolniczej Spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska" Edmund Pszczółków- 
ski wygłosił referat o współpracy spół 
dzieiczości wiejskiej że Związkiem Sa 
mobomotcy Chłopskiej. 


„Po zamknięciu pierwszego dnia 
obrad uczestnicy Zjazdu udali się gru 
pami do teatrów i kin warszawskich. 


Obrady wznowione zostana w penie| 


Wśród ogromu bracy, związanej z 
odbudową kraju, wśród wielu zagad- 
nień, jakie przea Polską Ludową sta 
wiało szybko toczące się życić, nie 
potrafiliśmy się czasami ustkżec od 
niebezpieczeństwa naporu wrogich ć= 
lementów, co spowodowało, że na cze- 
le niektórych placówek społecznych i 
samorządowych na wsi, stały elemen: 
ty obce klasowo masom pracującym 
Polski: Reprezentację wsi Ww Riektós 
rych Radach Narodowych i w Od 
działach Związku Samopomecy Chłop 
skiej, spółdzielczości wiejskiej itp., 
objęli bogacze wiejscy. 

Bylo to niesłuszne, bó 90 proc. lud- 
ności wiejskiej — to chłopi mało 
średhiorólni i tym przede Wszystkim 
przysługiwało prawo teprezentówania 
ogółu mieszkińców Wsi. 

Skutek tego był taki, że bogacze 
wiejsey starali się obciążyć większy- 
mi podatkami mało i średniordlnych 
chłopów po to, aby sobie wymiar po- 
datków zmniejszyć, również przydzia 
ły towarów przemysłowych, w pier- 
wszym rzędzie dzielili między siebie, 
Kredyty ña odbudowę zniszczonych 
wsi zakup bydła, czy zasiew rów- 
nież tam, gdzie rządzili bogacze, do- 
stawały sią do ich tąk. 

Ten stan rzeczy musiał być zmie- 
niony. W roku zeszłym we Wszystkich 
instytucjach takich, jak Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej, w Radach Na- 
rodowych, w spółdzielczości wiejskiej, 
dokonano reorganizacji władzy, której 
treścią było usunięcie bogaczy wiej- 
skich z władz i organów tych insty- 
tucji i wprowadzenie na ich miejsce 
rzeczywistych reprezentantów wsi, tj 
mało i średniorolnych chłopów. 

Po wprowadzeniu nowych ludzi — 
na miejsce usuniętych — osiągnięcia 
organizacyjne i gospodarcze, tak w 
ŹSCh, jak też w spółdzielniach gmin- 
nych, postępują znacznie naprzód. 
Świadectwem tego jest wzrost obro- 
tów spółdzielni gminnych, które na 
Brzestrzeni ostatnich miesięcy podnio 
sły eię o 40 proc., ponadto spółdziel- 
nie te obecnie sprawniej i szybciej 
zaopatrują małe i średniorolnych chło 
pów w towary np. przed teorganiza. 
cją władz spółdzielni, nawozy sztucz- 
ne rozprowadzało około 400 spółdziel: 
ni śmiinnych, obecnie ponad 1000. 

iarą zaufania do nowoobranych te=- 

renowych władz ZSCh jest fakt wźro 
stu liczby członków 6 120.000 w okre 
sie osfatnich 3 miesięcy. 
. AWiązek Samopomocy Chłopskiej ja. 
ko Organizacją Chłopów, małorolnyeh 
i średniorolnych powołany jest do te- 
go, aby kontrolować wszelkie przeja- 
wy życia gospodarczego na wsi i ten 
obowiązek musi być jedhym z na- 
czelnych zadań ŻSCh. 

Podniesienie zamożności gospodar: 
czej, a ptzeto i kultury małych i śred 
nich gospodarstw chłopskich, to jedno 
z najistotniejszych zadań Waszego 
Związku; 


Jedńó z takich konkretnych i ak- 
tualnych zadań, io podjęta przeż Rząd 
akcja podniesienia hodowli przede 
wszystkim bydła i trzotły chlewnej; 


NOWE FORMY GOSPODARKI 


W końeu 6 letniego plańu praco- 
wać będzie na wsi 60 tys. traktorów, 
pojawią się nówe nieznane wielu rol- 


nikom naszym — maszyny rolnicze 


kombajny, maszyny do sprzętu i pić 
lęgnacji ziemiopłodów itp. równoczć 
śnie szeroko rozwinie się spółdziel- 
czość na wsi. 

Do tych przemian na wsi potrzeba 
hm fachowców jak: trakiorzystów. 
mońterów, methaników, spółdzielców. 
buchalterów, agronomów itp: 

Do wzrastającej stale mechanizacji 
wsi dostosowana musi być nowa for- 
ma organizacji gospodzrki na wesi. 
I na tym to odcinku wielkie są za- 
dania Związku Samopomocy Chłóp- 
skiej. Zadania te, to nie tylko zasto- 
$śowahie najbardziej właściwych form 
spółdzielczości produkcyjnej i umie- 
jętne ich zrealizowanie w praktyce, 
ale przede wszystkim wiadome i Kon- 
sćkwehtne przerabianie tak głęboko 
tkwiącego w naturze wsi Konserwa- 
tyzmu — tego hamulca każdego po-= 
stępu. 


Przechodzenie z gospodarki indywi- 
dualhej ha ześpółową będzie się U nas 
odbywało powoli i tylko dobrowolnie, 
W miarę narastania świadomości 
wśród chłopów o jej wyższości nad 
gospodarką indywidualną i w miarę 
WzroSstu produkcji traktorów i ma- 
szyn rolhiczych. 


OSZCZĘDNOŚĆ W GOSPODARCE 
WIEJSKIEJ 


Chcąc przyśpieszyć likwidację zaco 
fania gospodarczego wsi musimy nie 
tylko dążyć do szybkiego podniesie- 
nia prodtikeji rolnej, ale również do 
wydatnego obniżenia jej kosztów, aby 
w ten sposób zaoszczędzone sumy zu- 
żyć na przyśpieszenia ogromnych an+ 
westycji, jakich wymaga nasze rol- 
nictwo. Słowem musimy oszezędzać, 
a możliwości uzyskania oszczędności 
w rolnictwie są ogromne, ich war- 
tość sięgać może wielu dziesiątków 
miliardów złotych rcznie. 


Obliczono, że oszczędność w rolnice- 
twie — gdyby wprowadzono powszech 
nie siew rzędowy — wynosiłaby w 
Polsce roeżnie około 10 miliardów zło 
tych = uzyskanych na zaoszczędzo- 
nyfn zidrnie siewnym i zwiększonym 
plonie. — Przez dobre przechówanie 
nawozu eszczędność wsi wynosiłaby 
ponad 15 miliardów zł rocznie. 


Przez starantią pielęgnację i racjo 
nalńie żywienie bydła, gdybyśmy 
zwiększyli mleczńość ktowy tylko o 
200 litrów mleka rocznie, to w skali 
krajotej ilość mleka zostałaby ewięk- 
szóha o 800 mil. litrów rocznie, a tym 
sańiymt zwiększyłby sią dochód wsi 
6 16 miliardów złotych rocźnie. 

POMOC PANSTWA 


Ze źródeł państwowych płyną po- 
ważne środki na potrzeby unowo- 
cześnieńia rolnietwa, wyrażające się 
w toku 1849 sumą 43 miliardów zł, nie 
licząc sum wydatkowanych na odbu- 
dową wsi, na oświatę powszechną, na 
kulturę; na zdrowie, na opiekę spo- 
łeczną itd. Rozumiejąc potrzebę wy- 
równanie wiekowego zaniedbania na 
szego rolnictwa, zaoszczędzone na in- 
hych odcinkach działalności — fun= 
dusze przeznacza Państwo na odbu+ 
dewę i przebudowę rolnictwa. 


Sama pomoc finansowa Rządu, na 
takie akcje jak: Giewna, likwidacja 
odłogów, ośrodki tnitszyrńowe, melo- 
tacje, odbudowa wsi, pótnoe dla go 
spodarstw osadniczych i poparcelacyj- 
fych, ptżebidówa ustroju  roltiego, 
wyniosła w latach 1944 =— 1948 = 96 
nilidrdów vł. Sumy te stale wzrasta- 
ły i wzrastać BĘdĘ w dalszym ciągu. 


_.. Robotnicy dostarczą wsi 
dziesiątek tysięcy traktorów i ińaszyn 
Przemówienie posła Ochaba na Zjeździe ZSCh 


Witając Zjazd w imieniu Komisji Cen 
tralnej Związków Zawodowych, w imie 
niu 3 i pół miliena robotników i pracow 
ników umysłowych i przekazując za pó 
średnictwem Zjazdu pozdrowienia milió 
nowym masom pracującego <hłopstwa, 
eb. Ochab stwierdził m. in: 


„Klasa robotnicza przywiązuje wielką 


|wagę da Waszych obrad, które niewąt 


bliwie będą wywiefać gicbski wpływ ma 
dalszy rozwój naszej gospodarki narodo 
wej, naszej walki o lepszy ustrój. Kla 
Sa robotnicza czttje się filerożerwalnie 
żwiązaną ż milidnowymi masami chlop- 
skimi długoletiiią walką całych pokoleń 
udu pracującego, przeciw wspólnym wro 
gom, przeciwko obszamikom i pijawkom 
kapitalistycznym. 

Obecnie — mówi ob. Ochab — rezm 
z Wami walczymy o utrwalenie põka- 
jt, o dobrobyt ludu pracującego, ð kul- 
turę dla mas tobafmieze-chiopskich. Ra 
żem maszerujeńiy ku wyższyfń forttóm 
ustrojowym — ku _ stejaliztnowi, 

Z własnej praktyki, 2 życia wiefiy ż 
jakimi trudnościami boryka się Wasza 
chłopska bratnia nam orgahlzacja w róż 
winięciu roboty fatlturalnósóświątowej, 
dlatego też na ostatni Prezydium Ko 
misji Centralnej Związków Zawodowych 
uchwaliliśmy, aby % hasżych środków 
przeznaczyć w formie braterskiej pomo“ 
cy na różwinięcie Wasżej ptacy kultti- 
emino-oświatowej sumę 100.000.000 zt. 

dE rożwijać, żgodnie ze wska- 
żówkami Ob. Prezydenta, ruch . łączno: 
ściówy miasta ze wsią, będziemy zacie 
śniać sojusz robotniczochłopski, w któ 
rym widzimy gwarancję wspólnego na= 
szego zwycięstwa. R 

Życzymy Wam, bracia chłopi, ażeby 
ście w roku bieżącym jak nailepiej wy- 
kónałi trudne zadania przed Wami sto 

ce. 
$ Klasa robotnicza ze øwej strony meże 
Was zapewnić, że nie będziemy szezę< 
dzić sił, aby wykonać w pelni i przed 


„terminowo plan produkcyjny roku 1949, 
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Jesteśmy gleboko przekonani, że i w 
roku bieżącym klasa robotnicza z nad 
wyżką i przedterminowo wypełni plany 
produkcyjne — że zapewfiuny „również 
wsi polskiej stałą dostawę dziesiątek ty 
sigcy traktorów, maszyn rolniczych, nawo 
zów sztucznych, materiałów włókienni- 
czych, materialów budowlanych, wszel- 
kieh produktów, których wieś polska po 
trzebuje dla zakończenia odbudowy i dla 
dalszej rozbudowy. 


Współpraca tobótnika i chlopa pol- 
skiego utñoctil Śwlatowy fřont pokoju i 
póstębt, tia którego czele stoi potężny 
Związek Radziecki, 


W kilku wierszach 


— Izba Repiezertantów USA w dal- 
szym ciągu „bada“ ustawę w sprawie 
uchylenia  antyrobotniczego  ustewodzw- 
stwa Tafta Hartley'a, przy czym szańse 
gałkowitego -uchylenia są obechie mini- 
malne. Wszystko wskazuje na fo, że 
wbrew  przyrzeczenióm  przedwyfórczym 
drezydeńta Trumana przepisy ańtyrobótni 
cze i antystrajkowe w Stanach Zjedńho- 
-zonych Wie będą złagocdzóne. 

— W Nowym Jorku trwa strajk He 
ióweców taksówek. Doszła do kilku Ysji 
między łamistrajkami a  strajkującymi, 
przy czym policja stanęła po stronie ła- 
mistrajków. 91% kierowców  porzuciło 
pracę. 

a Kolejarze brytyjscy nie chcą się po- 
godzić z odmówą trybunału arbitrażowe- 
go przyznania im podwyżki płac w su- 
mie 12 i pół szylinga tygodniowo. Sze- 
reg oddziałów domaga się protestacyjneż 
akcji strajkowej. 

— Załogi znajdujących się w portach 
brytyjskich okrętów kanadyjskich posta- 
nowiły rozpocząć strajk na wezwdnie cen 
tralnego kanadyjskiego związku maryna- 
rzy z Ottawy. 

— Sąd wojskowy w Salonikach skazał 
na karę śmierci 12 demokratów greckich, 
oskarżonych o udzielanie pomocy party- 
zantom. W Trypolisie na Peloponezie wła 
dze faszystówskie skazały ńaęśmierć 27 
wziętych do niewóli źołnićrży armii de- 
mokratycznej 

— Bezróbocie w Finlandli wzrasta w 
dalszym ciągu. Wedlug oficjalnych da- 
nych, w ostatnim fvgodniu marca ilość 
bezrobotnych w caływa kraju wzrosła o 
1.609 osób i wynosiła 44 tysiące. 

— Piatowńiicy poczt i tetegrztów okre- 
ëu „paryskiego bostanówili wysłać dēle- 
gację do premiera Queuilie z żądaniem 
podwyżki płac. W wypadku odmowy pra- 
cownicy postanowili otbyć -godzinny 
strajk ostrzegawczy. 

— 1 kwietnła opuściła Moskwą swiba- 
sador Indii, pani Pandit. 

— Wobec ustąpienia dotychczasowego 
ministra handlu zagranicznego Morżagory 
(bezpartyjny prawicowiec) rząd włośki po- 
stanowił mianować ma jego miejSćć se- 
natora z partii chrześcijańsko-demókra- 
tycznej — Bertone. 


Uroczysty pogrzeb 
pułkownika radzieckiego 
w Sierpcu 


3 bm. odbyła się w Sierpcu ekshuma- 
cja i uroczysty pogrzeb nieznanego puł- 
kownika wojsk radzieckich, poległego w 
walkach o wyzwolenie Polski. 

Zwłoki pułkownika zostały przetrans 
portowane z prowizorycznej mogiły 
w  Chamsku (pow. sierpecki), — i 
złożone ña specjalnym urzędowym 
cementatze poległych żölnierzy radżiec- 
kich w Sietpcu. W uroczystości pogrze 
bowej wzięli m. in. udział: przedstawi- 
ciel Rządu wojewoda warszawski ob. 
Dufa, przedstawiciel Prezydium Rady 
Ministrów ob. Filipowicz, przewodniczą- 
cy WRN ob. Lipert oraz przedstawiciel 
Wojska Polskiego gen. dyw. Bordziłow 
ski, 

W żałobnej uroczystości wzięli również 
udział: przedstawiciel Armii Radzieckiej 
pik. Własow oraz przedstawiciel Sztabu 
Marszałka Rokossowskiegg płk. Dmitru 
sienko. 

Na długo ptzed przemarszem końduk 
tu Żalebnego na trasie pogrzebu zgroma 
dUziły sie liezńe fzEsze ntleszkańeów 
Sierpca i okolicznych * wsi, aby "złożyć 
ostatni hołd poległemi w walce o wy- 
żwolenie Polski żołnierzowi Armii Ra- 
dżieckiej, Z terenu całego województwa 
ściągtięły dd miasta licznć delegacje orga 
nizacji politycznych i społecznych oraz 
młodzieży szkolnej, by wziąć udzial w 
pogrzebie. Uroczystość przemienila się 
w olbrzymią makifestacię w której ludność 
dala wyraz swej glębakiej wdziecżnoś 
Ma bohatetskiej Amtil Radzieckiej, 

JE weny 


Młodzież polska 
z zagrańicy 
w Warszawie 


W godzińach rannych dńia 3 kwiet- 
nia rb. przybyła dò Warsżawy 42-0- 
sobówa grupa tnłódych Polaków z za. 
granicy. Grupa ta przebywała na mie 
siętznyłh kursie wychowania fizycz- 
nego w Zakobłiinem, a obecnie obież- 
dża ważniejsze ośrodki kraju. 


„Izwiestia” o rocznicy Śmierci 


Juliusza Słowackiego 


MOSKWA. 3.4. PAP. Dziennik „Iz- 
wiestia" żarńiesztza artykuł, póświę- 
tony setnej foczńicy śmierci Juliusza 
Słowackiego, w któtym pisze m. in. 
„Juliusz Słowacki jest po Mickiewiczu 


b 


j 


jednym z największych poetów pol- _ 


skich XIX wieku. Przeszedł oñ do 
historii lteratuty polskiej jako nie- 
dościgniony tnistrz słowa. Słowacki 
w swych wierszach smagał atystokra- 
cję i szlachtę polską która zdradkała 
interesy natodu. W ludzie widział 
poeta siłę zdolną dr urzeczywistnie- 
nia jego marzeń o wolności. Utwory 
Błowackiego zajmują poczesne miej- 
sce w skarbnicy literatury słewiań- 
skiej". 


Do 


jakiej partii 


obywatel należy? 


i (Dokończenie ze str. 1-ej) 
szą postębową, bezpartyjną inteli: | daniom, jeśli nie znajdzie odpowied 


gencję polską, która z oddaniem i 
rnajszczersżym wysiłkiein niesie swą 
weidżę i swe doświadczenie zawo- 
dowe w służbie krajowi. Szybki, 
wyjątkowy w swym zasięgu roz- 
wój naszej gospodarki narodowej 
wymaga olbrzymiego wysiłku inży 
nierów, techników, ludzi nauki, pe- 
dagogów, blanistów, wykwalifiko- 
wanych pracowników umysłowych. 
Niemhiej znaczną ich liczbę absor- 
buje coraz większy zakres nhszego 
życia kulturalnego, nasze szkolnie 
two, prasa, wydawnictwa itd. Ten 
pomyślny, radosny, twórczy i co- 
raz bardziej wzbierający nurt nasze 
go Życia wkłada jednakże na barki 
naszej inteligencji wyjątkowy cię- 
żar obowiązków i wyjątkową odpo 
wiedzialność. Nie sprosta tym za- 


niej pomocy, zrozumienia, A nawet 
otuchy wśród czynników ksxtałtu- 
jących życie pólityczne kraju". 


Te wskazania są już praktychnie 
realizowane. Jeśli żaś istnieją od 
tej zasadniczej linii odchylenia, je 
Śli jacyś nadgorliwey usiłują stwa 
rzać różnice w traktowaniu pertyj 
nych i bezpartyjnych » pewnoscią 
prędzej czy później będą przywoła 
ni do porządku. Takie bowiem po- 
stępowamie utrudnia wykonanie jed 
nego z podstawowych zadań, stoją 
cych przed Partią: nawiązania naj 
ściślejszej łączności z masami, zdo 
bycia ich pełnego zaufania i wprzęg 
nięcia do wspólnej pracy nad bu- 
dową lepszego jutra Połski. 


ZDZISŁAW SACHNOWSKI 


RZĘCZPOSPOLITA 


—— 


Ruchoma Wystawa Gospodarcza 
rozpoczęła swój start w Jędrzejowie 


« Yędrzejów, 3 kwietnia. W ub. so- 
botę inż. Chyliński reprezentując 
Ministrów Rołnictwa i Handlu Wew- 
nętrznego otworzył w Jędrzejowie 
Pierwszą po zakończeniu wojny Ru- 
chomą Wystawę Gospodarczą. 
Wystawy Ruchome mają ustalone 
tradycje nie tylko w Polsce, ale i za 
Sfanicą. Najwiekszy rozwój tych wy 
staw zanotowano w Związku Radzie 
Im, który wysuwa się na czoło w 
Meroko pojętej metodzie nauczania 
Tolników drogą ruchomych wystaw. 
W foku 1948 rząd nasz powołał do 
Życia Ruchomą Wystawę Gospodar- 
Cżą, która podlegała ówczesnemu Mi 
nisterstwu Przemysłu i Hadlu i Min. 
Rolnictwa. W dniu 2 kwietnia br. 
wystawą taka została otwarta w Ję- 
drzejowie. 
Zasadniczym jej 
stępnienie masom ludowym wszyst- 
kich hajpoważniejszych zdobyczy w 
rolnichwie i ogrodnictwie, uwypuk- 
lenie pozycji rolnika w obecnej struk 
turze gospodarczej kraju, przekona- 
file go jak wielką rolę spełnia wieś 
W rozwoju gospodarczym miast i od 
wrotnie, wreszcie przedstawienie mu 
nowoczesnej dydaktyki w tym zakre- 
sia. 


„MAJĄ ROZUM...“ 


Gdy 300 wójtów i sołtysów, zgro- 
madzonych ha konferencji powiato- 
wej w Jędrzejowie, udało Się na 
zwiedzenie Ruchomej Wystawy Go- 
spodarczej jeszcze przed jej ofiejal- 
nym otwarciem, obserwowaliśmy ich 
z uwagą. Większość ojców gmin i 
gromad oglądało każdy eksponat z 
największym zainteresowaniem, za- 
trzymując się długo przy poszczegól 
nych gablotach i planszach. Wśród 


celem jest udo- 


i Od specjalnego wysłannika 
„Rzeczypospolitej“ 


w rodżaju: „Mają rozum te ludzie“ 
albo: „Tu się można tyle naiczyć, 
co w szkole rolniczej". 

Wystawa jest stosunkowo skrom- 
hie urządzona nie rozporządza nad- 
miarem efektów, ale trzeba stwier- 
dzić, że wszystko co tu zostało poda- 
ne jest interesujące, zrozumiałe, przej 
rzyste i pouczające. 

— Wystawę naszą panowie będą 
łaskawi traktować jak niemowlę, 
które rwie się do życia, — powie- 
dział skromnie dyrektor RGW ob. 
Wyhħhowski do przedstawicieli pra- 
SJ. 

Wchodzącego witają na wstępie 
dwie rzeźby przodowników pracy z 
pow. jędrzejowskiego, a mianowicie: 

Różańskiego Zysrnunta, pracowni- 
ka Państwowego Zakładu Uprawy 
Tyteniu w Skroniowie -oraz Śwital- 
skiego Franciszka, pracownika Fa- 
bryki Drutu w Jędrzejowie, specja- 
listę kucia łańcuchów okrętowych. 

Przechodząc kolejno obok stoisk 
zapoznajemy się z przebudową ust- 
roju rolnego w Polsce powojennej. 
rozwojem i znaczeniem ośrodków 
maszynowych, elektryfikacją wsi i 
spółdzielczością. Zwiedzamy dalej 
dział dotyczący techniki produkcji 
rolnej, która uwzględnia szereg za- 
gadnień jak: gleby i jej właściwości, 
meliorację Tolhą, właściwą uprawę, 
walkę ze szkodnikami, chów i hodow 
lę leczenie zwierząt, przygotowanie 
i konserwację pasz. 

Następne działy mówią nam o wy- 


gości wiejskich słyszało się zwrotyi midnie imiędzy miastem, a wsią o 


Odczniy 


O godz. w Szkole Głównej Gospo- 
darstwa Wiejskiego (ul. Rakowiecka 8) 
odczyt Dyr. Daniszewskiego pt. „Dwa 
nurty w polskim ruchu robotniczym”. 
Wstęp wolny. 


+ 

O godz. 17 w sali Kolumnowej Uniwer- 
sytełu Warsz. (Krak. Przedm. 28/28) Pœ- 
siedzenie Naukowe dla 
rocznicy śmierci Juliusza Słowackiego. 
W programie: Zagajenie Prezesa Tow. 
Literackiego, Prof. Dr. J. Kleiner: O'sztu- 
ce poetyckiej J. Słowackiego „Testament 


uezczenia 100-ej 


mój“ — Słowackiego (dyr. T. P. J. Mar- 
tyka). Po przerwie 10-ciominutowej: 
„Uspokojenie“ — Słowackiego (Artystka 
T. P. Z. Matynicz), „Anhelii* — Słowac- 
kiego (Prof. Dr. T. Makowiecki) Prezes 
_T. N. W: Zamknięcie, “ 

Koncerty 


O godz. 19 w „Romie“ — Koncert Sym- 
ioniczny Filharmonii Poznańskiej. 


Wnstawy 

MUZEUM NARODOWE. Wystawa zbio- 
rów stałych: Dział Sztuki Zdobniczej. 
MUZEUM ŻYBWO WISKE INSTYTUTU 
HISTORYCZNEGO (ul. Tłomackie 5). Wy- 
Paa: Martyrólogla i Walki. Żydów w 
€zdsie okupacji niemieckiej, st ża 
piatńy, : Eh ki 
KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW T TNA YT- 
KÓWCÓW (ui. Królewska 19 Wystawa 
obrazująca teren walk i życie Greckiej 
Armii Demokratycznej, 5 


Teatry 


POLSKI (Karasla 2): o godz. 19 „Zakon 
Krzyżowy'". 

TEATR „KAMERALNY“ (Foksal 16 Fi- 
la PTP) godz. 19 „Wyspa pokoju". 

PLACOWKA (Królewska 13): godz. 
„igraszki z dlabłem* Jan Drda: 

MAŁY (Marszałkowska 81): godz. 1 
„Zieleni się zboże". (ostatnie dni), 

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska b) godz. 
BRE eorpa siostra". 

OWEZECIINY (Zamojskiego 20): godz. 

„Wesele Fonsta', x gi 
NOWY (Puławska 38): godz. 10 „Zemsta 
nietoperza“, 

KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz. 
18 „Szklanka wody", 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY: (ul 
Szwedzka 2/9: godz. 19. „Skalmierzanki”. 
noz R DZIECR WARSZAWY (YMCA 

: Konopnickiej 6): w soboty o gndz. 16.30 
Y niedziele o godz. 12 „O Bası beksie". 
v potostite dni widowisko wyłącznie na 


19 


19 
19 


Ła — EM 
(OBELEK WARSZAWSKI (Zypmun: 
ŻOR sg amina alimóru:" godz, 


niedz. i święta 16, 


TL) | - 4k 
NASZ rfArr (Marszałkówska Bl) w am 


powSzed. goda 15.15 E 
anki staropolskie", mód aji 


17.16 


TEATR SYRENA (Litewska 


3) godz. 
19.15 „Miecz Demokratesa''. 
FEATR LALKI 1 Aktora „Guliwer“ 


'Królewska 13): godź. 13 „Korsarze", 
Kina 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Rzym. miasto 
otwarte“ godz. 18, 16, i%, 21. Zw. Zaw. 19. 
PALLADIUM (Żtota 7/9). Nikt nie nie 
wie“ godz. 13, 15, 19, 21 Zw. Zaw. 17. 
POLONIA (Marszałkowska 56): „Wielka 
nagroda" godz. 12, 14.15, 18, 81.80. Zw: 
Zaw. 16.30. 

STYLOWY  (Marszałk. 112): „Renegat” 
godz. 12.30, 14.45, 17, 21.0. ZW. Zaw. 19.15. 
AKTUALNOSCI Nr 1 (Marszałkowska 
112): Program Nr 54, pocz. o godz, 13-ej, 
w niedzielę o 1l-ej. 

AKTUALNOSCI Nr 2 (Inżynierska 3): 


Program Nr. 54, pocz. seansów godz. 12. 
SYRENA (Inżynierska 2): „Trzeci szturm" 

godz. 14,30, 16.45, 21,15 Zw. Zaw. 19. 
TĘCZA (Suzina 4): „Rossanna z siedmiu 

14.30, 


księżyców“ 
Zaw. 19. 


gode. 16.45, 21,15 Zw. 


W, dniu 5 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 

Wiadomości: 5.15 6.10, 7.00. 8.00 12.04 
16.00 17.45 20.00 23.00 Wszechnica: 9.30 
19.40. 

12.20 „Na swojską nute" 1245 Dla 
wsi. 13.10 Przerwa 15.25 Kronika War- 
szawy. 15.30 Dla dzieci: „Jak zmierzo- 
no czas" 1550 Muzyka 15.55 „Kobiety 
frańcuskie walczą 0 pokój i równo- 
uprawnienie" 16.15 „Młodzi amatorzy 
muzyki przed mikrofonem“ 16.40 Przeg 
ląd wydawńictw oświatowych. 16.40 
Koncert popularny. 17.30 T.P.ż. 17.35 
„Bylwetki polskich uczonych“ 18.00 
„Lud będzie żył“ — montaż poetycki 
18.15 Gler: Kwartet smyczkowy nr 4 
18.50 Biblioteka geograficzna” po 
gadanka 19.00 Dla wojska 19.25 Muzy: 
ka lekka — gra Karwiński (fortepian) 
21.00 Koncert symfoniczny dyr. SE JE 
22.00 Koncert Orkiestry Gerta. 22.45 
Muzyka. 23,10 Muzyka popularna. 24.00 
Kon ec audycyj. 


WARSZAWA II 


Wiadomości: 17.46 20.060 Wszechnica: 
21.40. 

17.00 Dziennik warszawski. 17.20 Mu- 
zyka popularna. 17.25 Arie operowe 
Kompozytorów słowiańskich. 18.00 Mu- 
zyka lekka, 18.25 Listv z Warszawy. 
18.35 Muzyka popularna. 19.00 „Maze- 
a“ — Słowackiego (fragmenty) 21.00 
Francja przemawia do Polski. 21.30 Re 
jestr wydawnictw. 21,35 Muzyka roż- 
rywkowa. 22.00 Wieś  radżiecka w 
poczji radzieckiej. 22,15 : Kompozytor 
Tygodnia: Fr. Couperin „Wielki“ 23.00 
Koniec audycyj. 


Polskie Radio 


sastrzega możliwość 


ab das zmian w programie. 
a DC 


Przetarg nieo 


graniczony 


Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojennych R, P. w Warsza- 


wie, ul. Kopetnika 1, ogłasza 
latyjne w domu własnym w 


przetarg nieograniczony na roboty insta- 
Warszawie prży ul. Kopernika 3. 


c) Instalacji wod.-kanalizacyjnej 
b) instalacji centralnego ogrzewania 
c) instalacji wod.-nahalizacyjnej 


d) instalacji gazowej. 


Oferty w zalakowanych kopertach mależy składać w Kasie Zarządu 


Głównego Zw. Inw. Woj. Ñ. P. 
Bodż. 13:.ej, 
Otwarcie ofert nas 


Do p . 
Ph Oferty należy 


II piętro w dniu 12 kwietnia 1949 r, do 


tąpi w tymże dniu o godz. 12 min, 15. 
załączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 


sumy oferowanej w Kasie Zarządu Głównego Zw. Inw. Woj. R. P. 


„Bliższych informacji udziela Referat Budowlany pokój 316, gdzie 


mogna dtrzym 
Zarzad Główn 
ble Brawo wyb 
targu i nie 
targu, 


ać podkładki przetargowe za zwrotem kosztów. 

y Związku Inwalidów Wojennych R. P, zastrzega so- 
oru aferenta beż względu na cehę, uńieważnienia prze- 
wypłacenia żadńego odszkodowania z 


tytułu udziału w prże= 


|. eo K 513-1 


TARG OFERTOWY 


D, > 
F omorsklego, Centrali 


PRZE 


Dyrekcja Oddziału 
Szosie Gdańskiej 60, 


Rybnej CSP w Choitiicach przy 


W drodze przetargu następujące pojażdy me- 


; Sprzeda 
ohańticzne: i 
1 samochód ciężarowy „Peugeot, 2 + 
1 i pólciężarowy „Ford-Ejfele. 05 t 
1 n osobowy „Mercedes“, AK 


Reflektanci mogą oglądać wyżej 


można składać oferty w koptrtach żamknię 


` f wyfiehi 
w gódz. od 3-mej do 16-tej w garażu prz waży 


samochody kazdego dnia 
zy Sżósie Gdańskiej 60, gdzie również 
tych do dnia 20.4.49 r. godzina 16-ta 


z napisem „Oferta przetargu na samochody”, 
Dyrekcja Oddziału Pomorskiego Centrali Rybnej w Chojnicach zastrzega 
sobie prawo wyboru ofereńta bez podania przyczyn, jak również unieważnie- 


mia przetargu. 


Mee 


NE 


Kr. 493-0 


| styczny obraz jaką pomoc 


zadaniach aprowizacyjńnych wsi 
akeji upowszechnienia ltury i wies 
dży, o rolniczym sźkolnictwie żawo- 
dowym, wreszcie oglądamy bogaty 
dźział pszczelarski, hodowli nasion 
oleistych, zwierząt futerkowych í 
Sktormny stosunkowo dział maszyn 
rolniczych. 

Niezwykle pomysłowo  skenstruc- 
wany jest stelaż. „Pochód stonki w 
Europie“, obrazujący rozwój tej za- 
razy oraz środki, jakimi należy ją 
zwalczać. Inne plansze przekonują 
rolnika w sposób przejrzysty, co mu 
daje uprawa roślin oleistych, ziół le. 
karskich, jak należy chxonić sady 
przed szkodnikami itd. Specjalny 
dział obrazuje rozwój majątków Pań 
stwowych Nieruchomości Ziemskich 


WIEŚ I MIASTO 


W krótkim sprawozdaniu nie moż 
na oczywiście podać nawef w grub- 
sżych żarysach tych licznych proble 
mów, które uwzględnia Ruchoma 
Wystawa Gospodarcza. Należy jed- 
nak podkreślić i pewne błędy, któ- 
rych nie uniknięto. 

Dział „Przemysł dla wsi“ joraż zao- 
patrzenie miasta przez wieś w pro- 
dukty rolne jest stosunkowo słaby, 
Dział ten, naszym zdaniem, jest nie- 
zwykle ważny i należało go potrak- 
tówać  zhaczhie szerzej. Skromne 
stoisko z elektrycznymi wagonikami, 
które mia charakteryzować wymianę 
między wsią a miastem, jest niewąt- 
pliwie bardzo miłe dla oka, ale nie 
daje chłopu istotnego pojęcia © osro 
mie zagadnienia, Rczwój Satmcpomo 
cy Chłopskiej przedstawiony jest 
słabo. Akcja oszczędnościowa nie zo- 
stała ujęta w szczegółowiej opraco- 
wane plansze, 


Mankamenty te, które łatwo|napra- 
wić nie wpływają oczywiście: na po- 
zytywny Obraż całości. Sama koncep 
cja RWG, niezwykła przejrzystość eks 
bónatów, które nie tylko informują, 
ale uczą, spełnią niewątpliwie swo- 
je zadanie. RWG daje poza tym pla- 
udziela 
rżąd  rolnictwu oraz odzwierciadla 
tolę chłopa polskiego w nowych wa- 
tunkach ustrojowych. 

RWG odwiedzi szereg miejscowo- 
ści pow. jędrzejowskiego i woj. kie- 
leckiego. Ale wydaje nam sig, że 
chcąc aby spełmiła ona swe zada- 
nie, należałoby jeszcze utworzyć co 
najmniej dwie jej sekcje, któreby 
jednocześnie objeżdżały tereny Pol- 
ski Dyrekcja RWG zapowiada, że w 
najbliższej przyszłości zamiast samo- 
chodów do przewożenia wystawy u- 
żywane będą traktory fabryki „Ur- 
sus“, które jednocześnie pokaże się 
chłopu w ruchu. Prócz tego będą wy- 

świetlane filmy 0 treści naukowo- 
rolniczej. 

Na zakończenie ńależy podkreślić 
aż staranne obsłużenie przed 
,stawicieli prasy przez zaopatrzenie 
„w dóskonałe materidły informacyjne, 


| co było dziełem ob. Danuty Tutkie- 
wićz,  ińspektora organizacyjńego 
wystawy. 


_(U) 


PROJEKTÓW ARCHITEKTONIC 


zatr mni: 


STATYKÓW, KONSTRUKTORÓW. 
ze lbet. 

INSTALATORÓW SANITARNYCH 

RBRERENTÓW PERSONALNYCH. 

MASZYNISTKI WYKWALIFIKOW 


poniległości Nr. 
11-ej do 14-ej, 


marki Opel Olimpia 4 cylindr. Nr 
4 cylindr. Nr podw. 61254, marki 


Wymienione samochody można 
ku Samochodowym D.L.P. Gorzów 


21 kwietnia 1949 r. do godziny 10 
tzów Wlkp. gdzie również w tym 


oferty. 


a także prawo uzhania, że przetarg 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO Nr 4 
Gliwite, ul. Zwycięstwa 34 


I 
| 
| e 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na dostawę 
4—16 KM nap. 220/380 Wolt 700 — 1500 


a) silników elektrycznych 
obr/min. 


dobrym stanie. 


wych w terminie do dnia 9.IV.1949 
biorstwa Budownictwa  Przemysło 


stwa 34, Odz. Zaopatrzenia. 
Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 10-tej w Oddziale Za- 

opatrzenia PBP Nr 4, Gliwice, Zwycięstwa 34, II piętro, pokój 33. 
PBP Nr 4 zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez po- 

dania przyczyn i nie poniesie z tego tytułu żadnych kosztów. Kr. 494-0 


o F 


CENTRALNE BIURO 


PRZEDSIĘBIORSTWO PANSTWOWE WYODRĘBNIONE W WARSZAWIE 


FINANISTSTÓW 1 BUCHALTEROW. 


Oierty prosimy kierować do Wydziału Personalnego, Warszawa, Al. Nie- 
145 (wejście od ul. Ligockiej 8) m piętro, w za od 


Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Lubuskiego 


w AGES WLKP, 
08 


ta ga 
przetarg nieograniczony 
na sprzedaż: 
samochodu osobowego marki Ford V.8—8 cylindr. Nr rej. A-46684, 


Samoch. półciężar. matki D.K.W. 2 cylindr. nén. 34 tony. 
Oferty pisemne w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 


komisyjne otwarcie złożonych ofert. 
Wadium przetargowe w wysokości 5%» oferowanej 
wpłacić do kasy D.L.P, Gorzów Wikp., a dowód wpłaty dołączyć do 


Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu, 


b) samochodu osobowego 6 cylindr. 


Oferty: nadsyłać w żalakowańych kopertach bez znaków firmo- 


lekarstwem na 


W ub. r. obowiązujący na terenie 
Warszawy dekret o publicznej gospo 
darce lokalami rozciągnięty został na 
cały szereg miejscowości powiatu 
warszawskiego. Jednocześnie Woje- 
wódzka Rada Narodowa (woj. war- 
szawskiego) uchwaliła, aby zarezer- 
wować olbrzymią większość wolnych 
lokali tych osiedli wyłącznie dla 
mieszkańców Warszawy, zmuszonych 
do opuszczenia mieszkań w domach 
zagrożonych. Zarówno dekret jak i 
uchwała WRN — traktowane są jako 
środek tymcząsowy, jako próba „roz 
ladowania“ zagęszczonych mieszkań 
Warszawy, próba, która stamie się 
zbyteczna z chwilą wybudowania po 
trzebnej ilości domów mieszkalnych. 


OD ZWARTEJ — DO WILLOWEJ 


Rozciągnięcie dekretu na osiedla 
podstołeczne mimowoli wraca uwa- 
gę na zupełnie nienormalny układ 
mieszkaniowy Warszawy. Nienormal 


Delegacja 
związków czechosłowackich 


w Warszawie 


3 bm. w godżinach rannych przyby 
"la do Warszawy delegacja centrali cze 
chosłlowackich związków żawodowych — 
URO. W ciągu 6-dniowego pobytu w 
Polsce delegacja zapozna się z dzialalno 
ścią Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych 

W skład delegacji wchodzą: kierow- 
nik wydzialu kultury i propagandy URO 
Karol Matvan, kierownik wydziału ogól 
no-organizacyjnego Stefan Kopeć, kié- 
równik  wydzialu socjalnego Vaclav 
Slach, zastępca kierownika wydziału eko 
homicznhego VWalomir Rohacz i zastępca 
kierownika wydziału propagandy Vlasta 
Zampachova. 


l 
Razem 


głód lokalowy 


[ny od dziesiątków lat, nie tylko o- 
|becnie. Tę nienormalność próbuje 
rozwiązać nowy plan utworzenia ze 
społu miejskiego, łe zabudcwy 
zniszczonego miasta. cnhą nowej, 
dźwigniętej z gruzów, Warszawy ma 
być stopniowe rozluźnianie zabudo- 
wy w kierunku z centrum ku przed- 
mieściom. Od zwartych blcków śród 
mieścia, poprzez zabudowę luźną- 
wielopiętrową, zabudowę  luźmą-ni- 
ską, zabudowę willową i ogrodową 
— ku pasowi podmiejskiemu, W mia 
rę tworzenia się tej nowej struktury 
urbanistycznej następować ma i musi 
odpływ mieszkańców z centrum mia- 
sita, aż do momentu w którym sto- 
łeczne „city“ stanie się prawie wy- 
łącznie dzielnicą niemieszkalną, a 
tylko Wiurowo-handlową. Aby plan 
taki można było zrealizować, osiedla 
podstołeczne muszą być przygótowa- 
ne na przyjęcie na stałe wielkich 
mas ludności. To, co dzisiaj jest tyl- 
ko doraźną akcją — jutro winno stać 
się obowiązującym prawidłem. 


KOMUNIKACJA — TO NIE 
WSZYSTKO f 


f 
Przerzucenie ludności z dzielnic 
zwarto zabudowanych do dzielnic 
willowych i miastecżek-ogrodów pa 


sa podwarszawskiego wymaga przede 


wszystkim dogodnych urządzeń ko- 
munikacyjnych. Wzrosną przestrze- 
nile, które będziemy musieli codzien 
nie przebywać (chociażby tylko dla- 
tego, że zabudowa luźna 
większych terenów), wzrośnie czas 
poświęcany na ich przebywanie. Te 
niedogodności wyrównać może tylko 
lepsza i Szybsza komunikacja o cha 
rakterze masowym. 


Nr 93 Sir. 3 


p : 


Rezerwat mieszkań czy możliwości ? 
Osiedla podstołeczne — 


cze w bież. roku wydłużą się (na 
Grodzisk), EKD jest zupełnie nowo- 
czesną i szybką linią. Chodzi więc 
tylko o polepszenie stanu innych ko 
lejek dojazdowych i o zbudowanie 
Szybkiej Kolei Miejskiej, co zaspo- 
koi na długie lata poirzeby miesz- 
kańców  rejcnu stołecznego. Ale 
szybka komunikacja mie jest jeszcze 
wszystkiem! 


PODMIEJSKIE RUDERY 


Nie trzeba być specjalnym znaw- 
cą spraw budowlanych, aby móc 
stwierdzić, że budowle mieszkalne- 
podstołeczne z trudnością mogą od- 
grywać rolę mieszkań cadorocznych. 
Budowano je przed wojną dla celów 
prawie wyłącznie letniskowych. Sta 
wiano nawet piękne wille murowane, 
miniaturowe pałacyki z oszklonymi 
werandami — ale te wille tyłko w 
rzadkich wypadkach są skanalizcwa 
ne (oczywiście wyłącznie przy pomo- 
cy t.zw. „szambo'-dołów, które co 
parę miesięcy trzeha opróżniać), w 
jeszcze mniejszej ilości posiadają we 
wnętrzne wodociągi (zbiorniki 2 wo 
dą na strychach). Spora ilość budo- 
wli mieszkalnych nie posiada nawet 
pomp, a wyłącznie prymitywne stu- 
„dnie, spora ilość ma wodę nie nada- 
jącą się do spożycia Poza murowa- 
nymi willami — ponad 80 proc. bi- 
dowli — to zwykłe drewniaki łetni- 
skowe, z pojedyńczymi oknami, m-ce 
mo nadgryzicne „zębem czasu”, za- 
pewne lepsze na mieszkanie od wa- 


iącej się rudery warszawskiej, 2e 
w żadnym wypadku nie mogące | ó 
uznane za lokal odpowiedni na ok: s 


wymaga | zimy. Taki stan rzeczy jest już d i- 


siaj jedną z przyczyn zadziwiająco 
małej chłonności okręgu podstołecz- 
nego, jeśli chodzi o przyjmowanie 
warszawskich przesiedleńców. A cóż 
dopiero mówić o planowanej i zwią- 


Znajdujemy się na dość dobrej dro | zanej z przebudową Warszawy akcji 


dze rozwojowej tej komunikacji. Ze 
lektsyfikowane linie PKP (na 
Otwock i Mińsk Mazowiecki) jesz- 


Po ts IV klasy 55-tej loterii, która 


przyniesie nam 28.000 wygranych na łącz- 


ną kwotę 156 milionów zł. —w tym 18 


| Młodzi Przyjacieę! 


wygranych po pół miliona, 4 po milienie 
i główną wygraną 3 miliony zł: Ciągnie- 
nie 


rozpoczyna się Już 


7 kwietnia. 


_„Kr_5lś=l 


Narada Oszczędnościowa 
przedsiębiorstw komunalnych 


W Ministerstwie Administracji Pu- 
blicznej w Warszawie odbyła się nara 
da naczelników wydziałów samorządo- 
wych i przedstawicieli samorządu, po- 
święcona opracowaniu tez do planu 
oszczędnościowego ha r. 1949 w admini 
strącji i gospodarce komunalnej. 

"© Referaty wygłoszone przez prezyden- 
ta m. Bydgoszczy —  Twardzickiego 
oraz dyrektorów Dap. Samorządowego 
MAP — Paulisza, Dep. Przedsiębiorstw 
— Olewińskiego i wicedyr. Biura Inspek 
cji MAP — Porowskiego wywołały ży- 
wą dyskusję, w której omówiono kierun 
ki racjonalizacji i Źródła oszczędiłości 


ZNYCH I BUDOWLANYCH 


KRESLARZY na konstrukcje 
1 ELEKTRYCZNYCH. 
ANE. 


B8-1. 
ma mW. kk | m 


asza 


rej. A-45605, marki B.M.W. typ. 309 
Wanderer 6 cylindr. Nr rej. A-486T9. 


przenoszenia na stałe mieszkańców 
ze śródmieścia? Bez opracowania 
planu odbudowy i zabudowy osiedli 
podmiejskich, bez szybkiej realiza- 
cji tego planu zagadnienie przebu- 
dowy Warszawy i przerzucenia mas 
ludności do okręgu podstołecznego — 
pozostanie tylko planem na papie- 
rze. 


t ności rozszerzenia 


Jeśli dziś wspomina się o koniecz 
terenów gminy 
stołecznej i o próbach stworzenia 
województwa stołegznego nie 
wolno zapominać o zagadnieniu 
mieszkaniowym tego województwa. 
Osiedla podstołeczne nie są dziś by- 


we wszystkich dziedzinach administracji | najmniej jakimś rezerwatem miesz- 


i w  przedsiębiorstwach samorządowych. | kaniowym. Są 


tylko możliwością 


wyniku obrad wypracowane zosta | stworzenia takich rezerw, możliwo- 


ły wytyczne do ogólnokrajowego planu | ścią 


racjonalnego budownictwa 


oszczędnościowego administracji i gospo| miceszkeniowego, dla którego coraz 


darki komunalnej. 


W toku narady na salę obrad przy: | »CitY". 


był minister administracji publicznej ob. 
Wolski. „Nawiązując do masowej ini- 
cjatywy, podjętej w wyniku uchwaly Ra 
dy Ministrów przez Związki Zawodowe 
— powiedział min. Wolski — musimy 


czucia obowiązku obywatelskiego pra- 


łowości. Trzeba dokladnie obliczyć 
podkreślił minister — gdzie, 
czym można oszczędzić”. 


Kancelarię Rady Państwa i Minister 


ku ustalenia norm, zatrudnienia 


komunalne, jak również norm 
materiałów, pojazdów mechanicznych i 


padków 
dowych. 


OGŁOS 


w  przedsiębiorstwach samorzą 


UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUBY 


| —— — 


= . 
Skradziono ks. wojsk. Nr 0360767, 


oglądać w godzinach 10—12 w Par- 
Wlkp. przy ulicy Mieszka I. 


w Oddziale Zaopatrzenia D.L.P, Go- 
samym dniu o godz. 12-ej nastąpi 


kwoty należy 


nie dał wyniku. 


asża 


(małolitrażowy) w bardzo 


r. godź. 9-ta pod adresem: Przedsie- 
wego Nr 4, Gliwice, ul. Zwycię- 


Ogłoszenie 


o przetargu 


„Bacutil* Towarzystwo Przemysłowo - Handlowe Państwowy Za- 


. 
FORD typu Eifel, Nr silnika 63864 


rząd Przymusowy Zakład Przetwórczy w Gdyni, ul. Pogórska 111, ogła- 
sza przetarg nieograniczony na sprzedaż samochodu osobowego marki 
„, Nr podwozia 16196. 


Składanie ofert w zalakowanych kobertach w biurze naszego Za- 
Kkładu do dnia 30 kwietnia 1949 r. Samochód možna oglądać codziennie 
w godz, od 8—15 w garażu naszego Zakładu w Gdyni, ul. Pogórska Nr 
111 (teren Rzeźni Miejskiej). 


DYREKCJA K512-1 


'RKU W-wa Miasto na nazwisko Sta- 


nisawa Ochockiego, 501-1 
Skradziono legitymacje: studeńcką 
WSHP oraz Towarzystwa Bratnia 


Pomoc Stud. WSHP Karczewska Ale- 
ksandra. 26643-1 


Żagubiono karte RKU na nazwisko 
Bocial Bolesław 497-1 


Zagubiono kartę RKU Włochy, na 
nazwisko Gręziak Józef. 496-1 


Zagubieno kartę rejestracyjną RKU 
Grójec, nazwisko Derwiński Tadausz. 
500-1 


Zagubione zaświadczenie  tymczasb- 
we na Złoty Krzyż Zasługi na na- 
zwisko Dobrawolskiej Stefanii za Nr 
11095/682. (Żam. Warszawa, Słowac- 
kiego 15/19 m, 65), 26644-1 


Zgubiono legitymację Uniwersytetu 
Warszawskiego, Maetschke Maria- 
Magdalena. 489-1 


Żagubiono dowód osobisty Królikow- 
skiej Pelagii, książkę lekarską, wy- 
stawioną przez MZK, odcinki zamel- 
dowania, leg. związkową Stanisława 
Królikowskiego. 26645-1 


Zgubiono dowody osobiste na nazwi- 


sko Wójcik Ludwik 502-1 
Zgubiono kartę RKU Grodzisk Mar. 
na nazwisko Gwara Jerzy Władysław. 

492-1 


Zgubiono karie rejestracyjną 
Grodzisk na nazwisko Wacław 
ra. 


Zgubióno kartę rejestracyjną RKU 
Grodzisk na nazwisko Antoni 


- ra 


ile i naj obok nauki dziecko powinno 


iszyzmu i 


ZENIA 


w SiE 


mniej miejsca będzie w stołecznym 
(W) 


Wybory do Komitetów 
Rodzicielskich 
niedzielę 


W odbyly się w różnych 


w oszczędzaniu wprowadzić planowość | szkołach stolicy dalsze zebrania wybor- 
i systematyczność, Fakt glębokiego po-|cze do Komitetów Rodzicičlskich. 


Rodzice dzieci szkoły podstawowej nr 


cowhików sarorządowych, inicjatywy m.|173 na Saskiej Kępie w liczbie ponad 
Bydgoszczy i wezwānie innych do współ | 300 osób 
zawodnictwa, nie wystarcza dla przepro wyborczym w sali fabryki „Wedla”, któ 
wadzenia jak największych oszczędności. tej załoga 
Nie wolno pozostawić tej sprawy żywio| opiekę przed kilku dniami, 


zgromadzili sie na zebraniu 


fabryczma wzięła szkołę w 


Rodzice podkreślili w dyskusji, że 
od naj- 
młodszych lat brać czynny udział w pra 


Dyr. Trzebski zaznajomił uczestników | cy spolecznej i żywo intóresować słę za 
konferencji z inicjatywą, podjętą przez | gadnietliami życia ogólnonarodowego. 


Zebranie w szkole stopnia podstawo 


stwo Administracji Publicznej w kierun| węgo i licealnego przy ul. Żelażnej BB 
przez| zgromadziło ponad 200 ojców i matek. 
związki samorządowe i przedsiębiorstwa| W ożywionej dyskusji rodzice wysunęli 
zużycia! szereg wniosków 


m. in. ażeby już w 
szkole zapoznać młodzież* z zagadnienia 


wytycznych odnośnie wykorzystania od-| mi pracy dla szerokich mas i jak _ naj- 


ostrzej walczyć z przejawami resztek fa 
zacofania. 


DROBNE | 


Zagubiono kartę RKU Grodzisk Maz. 
na nazwisko Tywonek Władysław. 

494-1 
Zgubiono kartę RKU Grodzisk Maz 
na nazwisko Franciszęk Szturem- 
ski. 493-1 


Zgubiono leg. Koła Medyków, wyda- 
ną nag nazwisko Cygielman Guty. 
487-1 


Zgubiono kartę rozpoznawczą, reje- 
stracyjną RKU W-wa, bilet kolejowy, 
Brodowski Jan, 495-1 


Zgubiono ; kartę rejestracyjną RKU 
Grójec na nazwisko Jaworski Tade- 
usz. 499-1 


RZECZPOSPOLITA 

CENNIK OGLOSZEN 
Drobne: 46 zł. ża wvřaz, posęůūkiwa- 
nie pracy 25 zł. za wvraz, minimum 
10 słów, maximum 25. OJgłosz. wytnia= 
rowe: (za l mm. szer 1 szpaltył ża 
tekstem do 10 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. źł. 130: 181 -- 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; 71 = 


120 min. zł. 220; 121 = 200 mrm. gł. 2703 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 PEN 
zł 420; nekrologi do 


niedzielnych | świą- 
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń aaministracja nie odpo- 
wiada. Należność za ogłoszenia hależy 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-717 — Dzia? Owłoszeń 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄŁ 


Biuro  Ogroszeń  „Czytelnik* — Cen: 
trala w Warszawie, ul. Dasżyńskiezo 
16, I p. tel. 257-93 í 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5, Złota 11. 
brey Marszałkowskiej Praga, ul. Tar- 
towa 67 (ksiegarnia  Jezewskiego) 
impet". Sikorskiego 42 Ksiegarnia 
Cavtelnik" ul. Puławska 49. ksiegar- 
nia „.„Wolnóść” ul. Marszałkowska 95. 
W Kraju: wszystkie oddziałv „Czytełe 
nika“ i Biuro Ogłoszeń, 


WA Sp. Wyd.-Ośw. „Czvtel k" Druk. Mr 4 
BU 


B-66927 
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Ludność miast żyje i pracuje otoczo- 
ha murami kamienic, w atmosferze za- 


tęchlych podwórek, w spiekocie lata i 
dojmującej wiigotności zimy.  Oddycha 
powietrzem zatrutym przez gazy moto- 


rów i dymy fabrycznych kominów, Sie 
dzenie przez długie godziny poxoduje 
przekrwienie dolnych kończyn i pochy- 
lenie kręgosłupa. Praca fabryczna przez 
jednostro:iność ruchu sprawia przerost 
jednych mięśń przy zaniku innych. 
Wprzaguięty w kierat człowiek zaponi- 
na: o tym, że ciało jego jest narzędziem 
pracy... aż zcszakuje do choroba. 
Sport stwarza siu'!eczuą przeciwwagę 
tych ujemnych skutków pracy jabrycz- 
sej i biurowej. Jest doskonałym odprę- 


rozumowanie to nie może być w pełni 
powtarzane przy określaniu celu %wpro- 
wadzenia sporiu na wieś. Młodzież wiej 
ska napewno ma dość powietrza 
a rodzaj jej pracy fizycznej jest tak 
zmienny, że mie grozi jej jednostronny 
rozwój. Jaki cel jest zatem twprowadze- 
nia sportu na wieś? 

Musisry stwierdzić przede wszystkim, 
że stan fizyczny młodzieży wiejskiej na 
ogół jest niezadawalający. Nie wynika 
to z przeciążenia pracą, lecz przede 
wszystkim z pewnej gnuśnej bierności. 
Mlodziez góralska, której. znakomite 
wyniki w zawodach narciarskich są nam 
znane, napewno „na marginesie sportu 
odnalazła iężyznę fizyczną. Wystarczy 


Trzecia niedziela piłkarska 


Łodzi. 


Tabela rozgrywek 


eniem dla cicla znużonego jednostajno- ją porównać z młodzieżą górskich oko- r - 
scia. Jednocześnie jest poglądową lekcją lie nie uprawiających sportów, aby doj- 1 Klasy Państwowej 
wartości Ligicny dla zdrowia. Sporto- rzeć jaskrawą różnice. I z PR” 
wiec, który poddaje się surowej dyscy- Sport uczy walki bez nienawiści. Jn- | Nazwe klubu | e ROA 
plinie è wstrzemięźliwaści i uuiaru, aby stynkt  wspólzawodnictwa wyrażający j| | 
osiągnąć dobrą formę — ta demonsira- się: często w wyścigu nadużycia, 1w swoi- i Wisła 7.43 o n SGI 2 
cja dla nihonáiw, „gdzie dzwi tajem- stym zabijactiwie, znajdzie szlachetną 2: | Szombierski” > Bi PRO V753 
ca zdobycia z:roivia i siy. joruię wyładowania. 3l c i 4 |8:6 
Joe. co stwierdziliśmy, *s4 to rzeczy Rzecz prosta, że wiejski program spor Deli OJO 0 : 
znane. Przyporinieiśmy je dlalego, że.. tu musi być starannie obmyślony. Wios 4| ŁKS. . . e. - | 4 |10:9 
—L-„L„- )_ GG na wsi... tO wyscigi z czasem. O tym, 5| Warta. i. . » | 3 | 4:3 
aby w okresie prac wiosennych lub KL ZZKSY 2. staże wj i TOE 
żniw, mlodziez uprawiała sporty — nie 7 | Polonia (W.). . » | 3 | 2:2 
OPO ESA REE y eA Bach 1 T A B+B 
| narzuca się konieczność stworzenia in- 9 | Polonia (Byt) + . | 2 | 6:7 
edo programu zajęć... niż dla młodzie 10 | Legia . . - eej 2 | 5:9 
ży miejskiej. Treningi nie mogą być tak || 11 | Lechia . « « » „ | 2 | 6:11 
regularne, to też współzawodnictwa z|| 12 | AKS. . « « « « | 0 |5:1 


Jabtunskii 
puncak 
rem Dzięgielewskim 


(Ogniwo W-wa) najlepszy 
stolicy wraz ze swoim trene- 
na mistrzostwach 
hnali krytej. 
Foto Franckowiak — API 


Nowy rekord Polski 
w pływackich mistrzostwach 
hali krytej 


"W drugim dniu plywackich mistrzostw 
hali krytej w konkurencji męskiej sztafe 
ta Polonii Bytom pobiła rekord Polski 
na dystansie 4 x 200 m st. dowolnym. 
Sztafeta Zrywu (Łódz), która zażęla dru 
gie miejsce, uzyskała także czas lepszy 
od poprzedniego rekordu. 

Pojedynek na 100 m st. dow. zakoń- 
czył się zwycięstwem Procla przed Bo 
nieckim i Zimnym. 200 m klasycznym 
wygrał Krauze przed Bonieckim. War- 
szawianin Ludwikowski nie odegrał w 
tej konkurencji poważniejszej roli. 

Wyniki M dnia mistrzostw: 100 m 
dow: 1. Procel  (Mastał — Kat.) — 
1:04,0, 2. Boniecki (Zryw — Łódz) — 


——N— A ZA WO ______ maħ 


1:05,5, 3. Zimny (Polonia — Byt) — 
1-06,2; 200 m klas: I. Krauze (Metal 
— Gliwice) — 2:53,5, 2. Nikodemski 


(YMCA — Łódź) — 2:355,7; 3. Szol- 
tysek (Metal — Kat) — 2:57,6; sztafe 
ta 4 x 200 m dow: 1. Polenia (Bytom) 
— 410:23,2 (nowy rek. Polski), 2. Zryw 
(Łódź) — 10:26,8, 3. Ogniwo (W-wa) 
— 10:406; skoki z trampoliny: 1. Bren 
dler (Polonia _— Byt.) — 141,45 pkt., 
2. Skorupka (Polonia — Byt.) — 11991. 

W punktacji ogólnej pierwsze miejsce 
zajęła Polonia Bytom) — 67 pkt. przed 
Metalem CGztowice) — 46 pkt,  Zry- 
wem GŁódź) — 35 pkt., Ogniwem (War 
szawa), Metalem (Gliwice) i Związkow 


miastem należy unikać, porażka wsi by- 
tuby rażąca. Wybór ćwiczeń musi być 
bodyktowany warunkami miejscowymi 
z akcentem polozonym na sporty nie 
wymagające szczególnych inwestycji, jdk 
np.  pływactwo. e 


Wyniki spotkań 
Drugiej Ligi Piłkarskiej 


Grupa Północna: Radomiak — Po 
morzanin 5:2 (4:1) w Radomiu, Ostro 
via — Bzura Chodaków 2:1 (0:1) w 
Ostrowiu, Garbarnia — PTC Pabia- 
nice 4:0 (4:0) w Krekkowie, Ognisko 
— Lublinianka 2:5 (0:2) w Siedlcach, 


Mistrzostwa piłkarskie 
Warszawy 
Ubiegła niedziela spotkań piłkarzy war- | Gwardia — Widzew Łódź 0:1 (0:0) 


szawskich przyniosła nową niespcdziankę. 
Była nia porażka lidera tabeli — Żyrardo- 
wianki ze stołecznym SKS-em. Przy row- 
noczesnym zwycięstwie Gwardii nad Po- 
lenia 5:9, nastąpiło przegrupowanie na 
czele tabeli. Prowadzenie objęła Gwardia 
i prawdopodobnie pozycję tę utrzyma juz 
do końca rozgrywex mistrzowskich. 
Najcięższy mecz czeka obecnego lidera 
już w przyszłą niedzielę w Pruszkowie 
z miejscowym Zniczem. Według wszel- 
kich przewidywań zwyciężyć winna dru- 
żyna warszawska, lecz piłka jest okrągła 
i wyniknać mogą nowe komplikacje. 
Klasa A: SKS — Żyrardowianka 1:0 
(0:3). Bramkę zdobył Dębski. 
Gwardia — Polonia 3:0 (5:0). 
Kruk (5), Izydorczyk (1). Galant (1), 
złowski (1), Maruszkiewicz I (M. 
Ruch (Fiaseczno) — Znicz (Pruszków) 1:3 
0:1). Bramki zdobyli: Schile, Lewandow- 
ski Il i Prusak dla Znicza oraz Wasie- 
wicz II dla Ruchu. 
Samorzadowiec — Legia 5:2 2:1). Bramki 


w Szczecinie. 

Grupa Poludniowa: Polonia Prze- 
myśl — Bailden Katowice 1:2 (0:1) 
w Przemyślu, Tarnovia — Polonia 
Świdnica 3:0 (2:0) w. Tarnowie, Pa- 
fawag Wrocław — Gwardia Kielce 
13:1 (2:0) we Wrocławiu, Górnik (Ry 
mer) Chełmek Kraków 3:0 (2:0) 
w Rybniku, Naprzód Lipiny — Skra 
Częstochowa 0:2 (0:0) w Lipinach. 


Bramki: 
Ko- 


zdobyli: Grzybek (2), Plewicki, Misiak 1 
Maciński po jednej dla Samorządowca 
oraz Knys i Ziemski dla Legii. i 
Marymont — Jedność 6:2 (4:1). Bramki 
zdobyli: Weber (2), Cybulski (2), Jazło- 
wiecki (1) i Piecyk (1) dla Marymontu 
oraz Stolarczyk III i Świetlik M dla Jed- 
ności. 
1. Gwardia w 42:17 
2. Żyrardowianka 17 31:18 
3. Znicz 17 29:19 
4. SKS. 16 24:18 
5. Samorządowiec 15 26:17 
6. Marymont Z 12 28:23 
T. Ruch 3 2T 
8. Jedność 5 18:34 
9. Legia Ib 5 14:37 
19. Folonia Ib 5 14:42 


Poznań - Śląsk 12:4 w boksie 


Spotkanie  pięściarskie Poznań— 
—śŚląsk w kategorii seniorów 
jak było do przewidzenia zakończy 
ło się wysokim zwycięstwem pięścia 
rzy Peznania w stosunku 12:4. Dru- 
żyna Śląska wystąpiła bez zawodni- 
ków .Batorego* — Bazarnika, Schnei 
dera i Nowary. 

Walki stały na dobrym poziomie, 
przy czym w drużynie śląskiej wy- 
różnili się: Gumowski, Grzywocz, 
Mailoch i Spałek. 


Niespodzianki wiosennego turnieju 
koszykówki. 


Szombierki — Lechia w 


żyny krakowskie, Wisła w Warsza 
wie po ciekawej grze piekonała Po- 
lonię 1:0, a Cracovia na własnym boi- 
sku wygrała z AKS-em 3:1. 


WISŁA—POLONIA (W-WA) 1:0 

Występ krakowskiej Wisły w War 
szawie wzbudził olbrzymie zainte- 
resowanie gromadząc na trybunach 
stadionu WP ponad 25 tys. widzów. 
Mecz do przerwy był b. ciekawy, zaś 
w drugiej połowie Wisła po 15-mi- 
nutowych bezskutecznych atakach 
przeszła do gry defensywnej ograni- 
czając się jedynie do sporadycznych 
wypadów. 

Wisła na zwycięstwo zasłużyła, 
gdyż była drużyną technicznie lep- 
szą. Folenia natomiast zagrała b. 
ambitnie, walcząc do ostatka o każdą 
piłkę, dzięki czemu mawiązała ze 
swym groźnym przeciwnikiem Zu- 
pełnie równorzędną grę. 

W drużynie krakowskiej najlepszą 
formacją był napad, a w zespole go 
spodarzy obrona i pomcc. Najsłab- 
szym graczem na boisku był Świcarz 


(Pol.). Jedyną bramkę zdobył z prze; 


bcju Kohut (Wisła) w 24-tej minucie. 
ZZK—POLONIA (BYT) 3:0 

W Poznaniu rozegrano mecz piłkarski 
między poznańskim ZZK i Polonią (By 
tom), zakończony wynikiem remisowym 
3:3 (2:1). 

Mecz był malo ciekawy i nosił cha 
rakter typowej walki o punkty. 

Bramki dla ZZK zdobył Anioła 2 (w 
tym 1 z karnego) i Słoma z rzutu kar 
nego. Dla gości zaś Schmidt I 2, Q z 
karnego) oraz Wiśniewski. 

RUCH—LEGIA — 3:2 

W spotkaniu piłkarskim rozegra- 
nym w Chorzowie Ruch pokcnał Le 
gię w stosunku 3:2 (2:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Cebula, Prze- 
cherka i Cieślik, dla Legii — Oprych 


| i Cyganik. Widzów pónad 10 tysięcy. 


W drużynie Legii zawiodły prze- 
de wszystkim formacje defensywne. 
Skromny ma na sumieniu pierwszą 
bramkę, poza tym jednak grał bez 
zarzutu. U zwycięzców wyróżnili się 
powracający do fonmy Cieślik i Prze 
cherka. 

Ślązacy przeważali w pierwszej po 
łowie, spychając wojskowych do de- 
fenzywy. Po przerwie więcej z gry 
mieli wojskowi doprowadzając do 
stanu 2:2 i dopiero w 75 min. Cieślik 
z przeboju zdobył zwycięską bram- 
kę dla Ruchu. 

ŁKS—WARTA 3:0 

W Łodzi ŁKS pokonał Wartę 3:0 
1:0). Wszystkie bramki dla zwycięzców 
zdobył Łącz. Widzów 20 tysięcy. 

Łodzianie wystąpili w osłabionym 
skladzie, bez kontuzjowanego Patkoli. 
Warta okazała się bardzo słabym prze 
ciwnikiem i nie potrafiła w ciągu całego 
spotkania ani razu zagrozić poważnie 
bramce ŁKSu. Najlepszym graczem na 
boisku był Łącz. 


SZOMBIERKI—LECHIA 3:0 
W Chruszczowie w meczu piłkarskim 
Szombierki pokonały gdańską „Lechię“ 
w stosunku 3:0 (1:0). Bramki zdobyli: 
Burda, Fuks i Krasówka. Widzów 8 tys. 


„ską i 


w rozgrywkach o mistrzostwo I Klasy Państwowej 


rozgrywek o mistrzostwo I klasy Państwo- 
wej nie przyniosła zbyt wielkich sensacji co świadczy, że walczące dru- 
żyny dochedzą powoli do formy i nie ma już zbyt wielkich różnie w przy- 
gotowaniu kondycyjnym ligowych zespołów. Oczywiście nie obyło się bez 
niespedzianek, z których największą jest remis bytomskiej Polonii z ZZK 
w Poznaniu. Nieoczekiwanie wysoko wygrał również ŁKS s Wartą w 
Pojedynek beniaminków ligowych 
Chruszczowie tym razem zakończył się zdecydawanym zwycięstwem 
Szombierek 3:0. Wyjazd warszawskiej Legii do Chorzowa nie udał się 
wojskowym, bo musieli oddać gospodarzom dwa cenne punkty, przegry- 
wając z Ruchem 2:3. W trzeciej rundzie ligowej najlepiej wypadły dru- 


Przez cały czas gry wywaźną pszewa 
gę miała drużyna śląska. INa 10 minut 
przed końcem obrońca drużyny Szom- 
bierek Kalus złamał nogę i gospodarze 
zakończyli mecz w dziesiątkę, 

W drużynie zwycięzców najlepsi byli 
Jung, Kalus, Banisz i Krasówka; a w 
Lechii na wyróżnienie zasługują: bram 
karz Pokorski i IKokot II w ataku, 


CRACOVIA—AKS 3:1 


W Krakowie Cracovia pokonała AKS 
w stosunku 3:1 (0:1). Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli Różankowski M, Szelig: 
i Gędłek. Dla AKS-u Cholewa. Widzów 
ok. 20.000. 

W Cracovii wyróżnili się bracia Ja- 


blońscy i Pałonek „oraz Rybicki, który | 


w 7 min. po przerwie uległ kontuzji i 
zastąpiony został przez Hymczaka. W 


drużynie śląskiej zawiódł zdecydowanie | %04 podczas 


Spodzieja. 


‘SPORT i WYCHOWANIE HŻYCZNE 


Sport na wsi 


RZECZPOSPOLITA 


GW 


Sukcesy piłkarzy Krakowa 


Gorący moment pod bramką Jurowi- 
meczu Wista — Polonia 
(W-wa). 

Foto Franckowiak — API 


Sensacja pięściarska 
Bombardierzy Wybrzeża 
biją Gwardię (W-wa) 


W 


łecznej. O zwycięstwie Gwardii 


ry w wadze muszej z młodym Mikołajczewskim i przegrana 


brew wszelkim przewidywanio m wyjazd pięściarzy 
Gwardii do Gdańska zakończył się niepowodzeniem drużyny 
gdańskiej zadecydowała porażka Pato- 


warszawskiej 
sto- 


Archadz= 


kiego z młodym, czyniącym coraz większe postępy Flisikowskim. Komu- 


da, na którego w skrytości ducha liczyli kibice warszawscy, 


uległ po 


zażartej walce Antkiewiczowi. Porażka dotychczascwego leadera tabeli, 


przesądziła właściwie o zdobyciu tytułu mistrza Polski przed jedną 


drużyn Wybrzeża — Gedanię lub Gwardię. W dole tabeli niespodziankę 
zrobił łódzki Zryw wygrywając z Batorym. Gedania wygrała pewnie na 


terenie bydgoskim z miejscowym 
Zjednoczeniem. 


GWARDIA (GD.)—GWARDIA(W-WA) 
10:6 

GDAŃSK, 3.4. Oczekiwane z wiel- 
kim zainteresowaniem spotkanie pię 
ściarskie o drużynowe mistrzostwo 
Polski między Gwardiami — gdań- 
warszawską, zakończyło się 
nieoczekiwanym zwycięstwem druży 
ny gdańskiej w stosunku 10:6. Suk- 
ces zawdzięczają gospodarze lepsze- 
mu przygotowaniu kondycyjnemu. 
Sensacją spotkania były niespodzie 
wane porażki Patory i Archadzkie- 


o. 
Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu gospodarze): w muszej — Mi 
kołajczewski wygrał na punkty z Pa 
torą; w koguciej — Pek przegrał na 
punkty z Szatkowskim; w piórkcwej 
— Gołyński wygrał na punkty z Ku- 
kulakiem; w lekkiej — Antkiewicz 
wygrał nieznacznie na punkty z Ko 
mudą;; w półśredniej — Iwański 
zwyciężył wysoko na punkty Borowi 
cza; w średniej — Kwiatkowski prze 
grał na punkty z Kolczyńskim; w pół 
ciężkiej —- Rudzki przegrał przez 
poddanie się w pierwszej rundzie z 
Szymurą; w ciężkiej — Flisikowski 
wygrał na punkty z Arcnadzkim. 


ZRYW—BATORY 16:6 

ŁÓDŹ, 3.4. W meczu o  mistrzo- 
stwo ligi bokserskiej miejscowy 
Zryw pokonał drużynę Batorego Z 
Chorzowa 10:6. Po ciekawej walce 
Czarneckiego z Kempą w wadze ko 
guciej i ogłoszeniu zwycięstwa ło 
dzianina, na widowni rozległy się 
protesty. Kierownictwo Batorego za 
mierzalo po tej walce wycofać dru- 
żynę z dalszych walk, jednak po in 
terwencji delegata PZB, ograniczyło 
się de złożenia oficjalnego protestu. 

Wynik walk (na pierwszym miej- 
scu zawodnicy Zrywu): w muszej — 


Stasiak wygrał na pkt. z Osieckim; 
w koguciej — Czarnecki wypunkto- 
wał Kempę; w piórkowej — Zającz- 
kowski przegrał wysoko na pkt. z 
Bazarnikiem; w lekkiej — Krawczy« 
pokonał na pkt. Ponantę; w półśred 
niej — Kijewski ulegi na pkt. Sznaj 
drowi; w średniej — Taborek prze- 
grał wysoko na pkt. z Nowarą; w 
półciężkiej — Wojnowski wygrał na 
pkt. z Kolonka; w ciężkiej — Nie- 
wadził wypunktował Kubicę. 


GEDANIA—ZJEDNOCZENIE 11:5 


BYDGOSZCZ, 3.4. Mecz o mistrzo 
stwo Ligi bokserskiej, rozegrany w 
Bydgoszczy między Gedanią 1 mfe- 
scowym  Zjednoczeniem, zakończył 
się zwycięstwem Gedanii w stcsunku 
11:5; 


Wyniki techniczne (zawodnicy Ge 
danii na pierwszym miejscu): w wa- 
dze muszej — Soczewiński pokonsi 
przez k.o. w pierwszym starciu Li- 
pińskiego; w koguciej — Klein zre- 
misował z Kowalewskim; w piórko- 
wej — Antkowiak przegrał na pun- 
ky z Krużą. Obaj zawodnicy walczyli 
nieczysto i chaotycznie i otrzymali, 


upomnienia; w lekkiej — Kudłacik 
pokenał na punkty Baranowskiego; w 
półśredniej — Musiał wypunktował 


Drężewskiego; w średniej — Chychła 
wygrał przez poddanie się Sosnow* 
skiego w drugim starciu; w półcięż- 
kiej — Rajski przegrał z Gnatem. 
Rajski otrzymał dwa upomnienia, co 
zaważyło o jego porażce; w ciężkiej 
— Białkowski zdobył punkty walko 
werem. 


Ligi Pięściarskiej 


Tabelka 

1. Gedania 6 32:16 
2. Gwardia (Gdańsk) 6 28:20 
3. Gwardia (W-wa) 4 32:16 
4. Zryw (Łódź) | 2 20:28 
5. Batery (Chorzów) 0 19:29 
6. Zjednoczenie (Bydg.) 0 13:35 
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łowieść z lat kryzysu 1932 — 1935 166) 

Michał Gromus prowadził fabrykę odziedziczoną po ojcu. Stosun- 
ki jego z robotnikami są złe. Jest uosobieniem kapitalistycznego 
Kochanką Michała jest Różena Baladowa, córka majstra 


egoizmu. 
fabryki, zdradzająca kochanka z Jędrkiem Pourem, radykalnym 
działaczem robotniczym. Michał chce zdobyć Wilme Rolin. córkę 


bankrutującego fabrykanta meoli £ romans z Różeną zaczyna mu 


ciążyć. 


Ton głosu zastanowił Jędrka. Odwraca się. Jest to Hejl, jeden 
z pierwszych zwolnionych od Gromusów. Tokarz drzewny, czterdzieści 
pięć lat, troje dzieci, żona i jej matka, przestrzelone płuca za naj- 
jaśniejszego cesarza i jego rodzinę, gdyby ojczyzna wezwała pójdzie 
znowu, teraz nie jest potrzebny. Zresztą nie są potrzebni nawet młodsi, 
starość nie decyduje, jest tylko większym balastem. Sprzedali mu do- 
mek, nie mógł placić. spłacił z niego już osiemnaście tysięcy, te prze- 
padły. Wysłał żonę do rodziców na wieś, dla niego tam w zimie nie 
ma miejsca, i w lecie tam biedota, teraz ledwie że mają co żreć. Matka 
żony jest w libnickim domu ubogich, tej jest najlepiej. 


Jędrek słucha tego jednym uchem, zna to wszystko niemal tak 
dobrze, jak ten, co mu opowiada, ważniejsze są myśli, jakie to w nim 
wywołuje. Siedzą razem w restauracji dworcowej trzeciej klasy. Tu jest 
zupa z flaków i chleba, najlepsza potem będzie chyba pieczeń wieprzo- 
wa z knedlikiem. Mnie proszę dać herbatę z koniakiem i jeden koniak 
ekstra. Teraz jedz, człowiecze, i nie ględź. Ale człowiek co połknie 
kes — pali go w gardle od papryki i,gorąca — to powie dziesięć słów. 
Męczy go jedno i drugie jednakowo: głód i potrzeba opowiedzenia ko- 
mu jak to się stało z nim. Przez dwa miesiące robiłem na budowie 
s tym teraz koniec, chwilowo robotę dla bezrobotnych dostaną tylko 
miejscowi, zgłosiłem się do śniegu, mieli na razie dosyć. Człowieku, to 


iost żarcie, czegoś takiego nie jadłem już chyba z pół roku. Gdy skubnę 
izieś jakiś halerz więcej, muszę patrzyć, by posłać coś żonie. 

Hejl skończył jeść. Jeszcze żeby tak czarna kawa z rumem i pa- 

zy na Jędrka oczyma, które proszą a równocześnie przeprasza ją. 
drek kiwa głową. Lokal jest pełny dymu z papierosów i wyziewów 
uchennych, wszystko tu jest zadymione i tłuste. Nogi wyciągnąć pod 
stołem i przeciągnąć się aż w grzbiecie trzaśnie. Człowieku, to właśnie 
to. Jędrek, jesteś chwat. Kiedyś sprawdzą się twoje słowa. Ale AE 
gnuśność w nas drzemie. Gdy człowiek biega cały dzień po ulicy 1 pie 
wie, co z nim będzie nie jutro, ale jeszcze dziś wieczór, możliwe, Że by 
mordował, ale jeszcze chętniej jadłby i spał. Bezrobotni są rozprosze” 
ri, trudno nas zebrać w kupę. Tak jak w dżungli, każdy poluje ge 
własną rękę, a jak coś wywęszy, nie puszcza pary z gęby, bo się bol, 
żeby się tam inni nie wepchali. Ale nieraz człowieku, błyska mi myśl: 
Wziąć sprawiedliwość w swoje ręce i nie czekać na nikogo. Gdybym 
łak miał skład granatów ręcznych jak w dole na Soczy, rzuciłbym ay 
gdzie by popadło, głowa nie głowa, bo zdaje mi się, że każda xupa šmie- 
je sie ze mnie, a każdy kaldun jest napchany, że mało nie pęknie, tyl- 
ko mój burczy z głodu. 

Wziąć sprawiedliwość w swoje ręce i nie czekać na nikogo. 

Dozorca kolejowy otwiera drzwi, porusza przeraźliwym dzwonkiem 
i ogłasza nazwę stacji odjeżdżającego pociągu. 

— Zapłać za mnie tę herbatę i te koniaki, 

— Jędrek kładzie przed Hejlem pięćdziesiąt koron, które już od 
dłuższego czasu miął w kieszeni, wstaje i spieszy się do wyjścia, na 
peron. Nogi i ciało zdrętwiały mu przez tę chwilę odpoczynku, mózg, 
w którym koniaki pobudziły krew, wywołuje w nim zawrót głowy, 
chwyta się czyjejś ręki obok siebie, wyrównuje chód i nie dbając na 
wyzwiska poszkodowanego, biegnie dalej. 

Stoi w tłoku na przepełnionym korytarzu wagonu, wielu ludzi wra- 
ca z niedzielnych wycieczek do miasta powiatowego. Na szczęście nie 
ma wśród nich nikogo znajomego. 

_7 Libnice. Zataczająca się droga od stacji. Nogi się uginają, ciało 
jest bez siły. Szybko, szybciej. Libnice leżą wyżej niż Chudzijewice, któ- 
re rozłożyjy się w dolinie rzeki. Powietrze ostre, kłuje igiełkami 
w nozdrza, a jeśli oddychasz ustami, przerzyna płuca. Orzeźwienie jest 
tylko pozorne, osłabia i mdli to zbyt świeże powietrze. Szybko, szybciej. 
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Za fabryką prowadzi Ścieżka. Będzie lepiej, gdy nas nikt nie spotka, 
choć bardzo na tym nie zależy. Tutaj jest niebo bez chmur, zanosi się 
na mrożną noc, a gwiazdy skrzą się migotliwie. Ciemność nieboskłonu 
zbłękitniała tylko światłami jak zbyt ciemne włosy, komin fabryczny 
odbija się od niego, olbrzymi i wyraźny, wykrzyknik gromusowskiej 
pychy. Skład ręcznych granatów i walić głowa nie głowa. Wystarczy 
jeden, który osiągnie swój cel, coś runie, a nie będzie to mało, jakaś 
krzywda ludzka zostanie wyrównana, nieruchome szale sprawiedliwości 
zachwieją się a ta, która przypadła ku ziemi, zelżała nieco. 

j W domu ciemno. Gospodarze Jędrka są w odwiedzinach u sąsia- 
dów, albo w jedynym kinie w Libnicach. Na skrzyni z węglem, w przed: 
sionku, świecą fosforyzujące oczy kocie. Nie trzeba świecić i oznajmiać 
swojego powrotu całej dzielnicy. Pod oknem stoi wielki czarny kufer, je- 
den z tych, w jakich robotnicy nieżonaci przechowują swój cały do- 
czesny majątek. Jędrek idzie wprost do niego, otwiera go i szuka 
w nim aż na dnie, pod warstwą bielizny, między starymi, dawno prze- 
czytanymi książkami. Potem stawia na stole coś, co w tej ciemności, 
niewiele rozrzedzonej odległym światłem ulicznej latarni, przypomina 
flaszkę niezwykłego kształtu z szerokim spodem, na której była osa- 
azona równo wąska szyjka. Chce się przezuć, przemoczone buty bardzo 
mu dokuczają. Gdy siada, powraca słabość. Zdrzemnąć się, przynaj- 
mniej na chwilę. Nawet nie zdrzemnąć, tylko oprzeć głowę i poczekać 
aż ten przeklęty zawrót minie. Ciężka ręka leży mu na karku i przy- 
ciska głowę do stołu. Kładzie ręce przed sobą, rękawy jesionki są za 
szerokie, granat ręczny przewraca Się z chrzęszczącym trzaskiem, za- 
czyna się toczyć po blacie nie pokrytym obrusem. Jędrek przerażony 
maca za nim i chwyta go zanim ten dotoczy się do skraju. Już nie jest 
ospały, prąd, który już — już byłby opadł w zmęczeniu fizycznym, po- 
rwał go i niesie dalej. Wziąć sprawiedliwość w swoje ręce. Waży granat 
w ręce i potem wsuwa go ostrożnie do górnej kieszeni palta. Musi uwa- 
żać, aby sznur zapalający nie zaplątał mu się koło guzika, gdy go bę- 
dzie wyciągał. Czasem pół kilo albo więcej dynamitu porządnie oblepio- 
nego żelazną blachą może być narzędziem sprawiedliwości. Patrzy na 
świecącą tarczę swego ręcznego zegarka. Trzy na szóstą, chyba jeszcze 
nie za późno. Nie może, nie śmie być za późno. 

Kotka wciąż siedzi na pace z węglem na parterze, gdy Jędrek wy- 
chodzi z domu, a oczy jej nieruchomo świecą. Jest właśnie dogodna po” 
ra, aby człowiek wyszedł niezauważony Cdnl | 


